
ROK L. Kro 69.

Dnia 30 Marca 1870. Środa. Dnia 18 (30) Marca 1870.
Rano ciepła st: l ,  w połud c. at: 3 
Wysokość wody st: 4 c. 9 .Ubywa

Stan barometru: 
na odmianę

W schód Słońca g. 5 m 42 
Zachód ,  „ 6 „ 27 Jutro, SŚ. Balbiny i K ornelii P.

Prenum erata K uijera  W ansaw skiege wynosi: w W am aw ie  rcaaaie » .  4 feop. b o , rs. * hop. 4®, kwar­
talnie rs. 1 kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domn dopłaca się kop. 5 aa  miesiąc. Nnmer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. &. TV a prowincji 1 w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 3; (w tem mieści się ju ż  opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Ra. 2 kop 24); prenum erata przyjmuje się rocznie, p ó ł­
rocznie i kwartalnie.

A d res Redakcji „Kncjers W arssaw *kiego“ * Plac Teatralny H° 473c., desa W. Ł. Zabłockiej.

OD REDAKCJI.
Kukjer Warszawski w r. b. w kwartale 2-girn 

wychodzić będzie w tyra saniym formacie i treści, jak 
dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi:

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2  „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wy­
nosi:

Za 3 miesiące:
K urjer W arszaw ski.................  rs 1 kop. 2 0 .
Za przesyłkę pocztową  — „ 24.
Za przepaski i expedycję  — „ 56.

Razem rs. 2 kop. —
Za 6 miesięcy:

K urjer.... W arszawski....................  rs. 2 kop. 40.
Za przesyłkę pocztow ą  — „ 48.
Za przepaski i expedycję  I „ 12.

Razem rs. 4 kop. —
Za 12 miesięcy:

Kurjer.....W arszawski.................... rs. 4 kop. 80

Za przesyłkę pocztową.............  — „ 96,
Za przepaski i cxpedyeję  2 „ 24.

Razem rs. 8 kop. —

Stosownie do nowych przepisów pocztowych przed­
płata na pisma perjodyczne na żadnej stacji poczto­
wej przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanowni 
Prenumeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 
»Kurjera“ adressować, załączając należność stosownie 

powyższego obliczenia:
Kwartalnie rs. 2,
Półrocznie rs. 4,
Rocznie . . rs. 8.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Kurjer 
Warszawski11 ma być wysyłany.

 :-----ooogg-O O **- .......

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA lig o ,

Ce s a r z a  i S am o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Po/s/ciem.
N a zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia 1 czerwca 

1 8 6 9  r. o przemianowaniu na osady niemających cha­
rakteru  miejskiego, osiadłości w gubernjach Królestwa 
Połskiego, Kom itet Urządzający na przedstawienie 
członka zawiadującego czynnościami Kom itetu w uzu­
pełnieniu postanowienia swego, z dnia 19 (31) grudnia 
1869 r. co do zam iany m iast w gubernji lubelskiej na 
osady, postanowił:

I* Istniejące w Nowo-Aleksandryjskim  powiecie gu­
bernji lubelskiej, m iasta: Końskowolę, Baranów, Józe­
fów, Opole, W ąwolnicę, Bobrowniki, Kurów i Marku­
szów, zam ienić na osady, z zastosowaniem  następu­
jących środków co do urządzenia w nich zarządu 
gminnego, i stanowi:

1) Z osady Końskawola utworzyć sam oistną gm inę 
pod nazwiskiem Końsko-Wolskiej;

2) osady Baranów, Józefów i Opole włączyć do sk ła­
du gm in tegoż nazwiska;

3) osadę W ąwolnica włączyć do składu gminy 
Drzewce;

4) osadę Bobrowniki przyłączyć do części teraźniej­
szej gminy Sioło-Iwanowskie, położonej z prawej stro­
ny rzeki Wieprza, pozostawiając zarząd gm iny jak 
dotychczas w osadzie Irenie, pod nazwiskiem gminy 
Irena;

5) z wsi tejże gminy Sioło-Iwanowskie położonych  
po lewej stronie rzeki W ieprza utworzyć oddzielną 
gm inę, z przyłączeniem  do niej z gminy Żyrzyn wsi 
Bałtow o, a z gm iny Nowa-Aleksandrja wsi Wronów i 
gm inę tę nazwać Gołębską;

6 )  w za m ia n  o d p a d a ją cej o d  gminy Żyrzyn wsi B a ł­
to w o , przyłączyć do niej d w ie  w sie  z gminy Nowo-Ale- 
k sa n d ry jsk iej: Osiny i W o l a  O sińska;

7) miasto Kurów włączyć do gminy Kurowskiej, po­
zostawiwszy w niej z dotychczasowego składu wsie: 
Płonka, Brzozowa-Gać, Szumów, Ląkoć, Barłogi, Cho- 
szczów, Paluchów i Zastawie, i przyłączywszy do niej 
z Gminy Nowo-Aleksandryjskiej w s ie : Sielce, Clirzą- 
ków, Chrząchówek, W ólka Nowodworska i Demba;

8) z osady Markuszowa i jej nabliższych wsi gm iny 
Kurów a m ianow icie: Łany, Zabłocie, Góry, Woli-



Przybysłowskiej, Orlicza, Kamnie, W olki-Kątnej i Kło­
dy, utworzyć osobną gminę pod nazwiskiem M arku- 
szowskiej.

II) W ykonanie niniejszego postanow ienia, k tóre w 
Dzienniku Praw, zamieszczone być ma, w uzupełnie­
niu postanowienia Komitetu z dnia 19 (31) grudnia 
1869 r. pozostawia się Członkowi Zawiadującemu czyn­
nościami Kom itetu Urządzającego.

Działo się w W arszawie na 341 posiedzeniu dnia
6 (18) m arca 1870 r.

Nam iestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) H r. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Kom itetu U rzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Solowjew. (D. W.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszawsko-W iedeńskiej 
i  Warszawsko-Bydgoshiej.

Podaje do wiadomości: że począwszy od dnia 20 
m arca (1 kwietnia) r. b., zostaje zaprowadzony nastę­
pujący rozkład w biegu pociągów, kursujących na dro­
gach żelaznych Warsz:-W ied: i Warsz:-Bydg:, a m ia­
nowicie: I. Pośpieszne: z powozami wyłącznie klas- 
sy I  i II:—a) do Sosnowca i Granicy, wychodzi z W ar­
szawy o godz: 7 min: 16 rano, przychodzi do Sosnow­
ca o godz: 3 min: 6, do granicy o godz: 3 min: 10 po 
południu.— W odwrotnym kierunku, wychodzi z So­
snowca o godz: 1 min: 1, z Granicy o godz: 12 min: 50 
po południu, przybywa do Warszawy o godz: 8  min: 
48 wieczorem; b) do Aleksandrowa, wychodzi z W ar­
szawy o godz: 2 min: 19 po południu, przychodzi do 
Aleksandrowa o godz: 7 min: 39 wieczorem. W od­
wrotnym kierunku, wychodzi z Aleksandrowa o godz: 
9 rano, przybywa do W arszawy o godz: 2 min: 18 po 
południu.—  II. Osobowe: z powozami wszystkich 
4ch klass: a) do Sosnowca, wychodzi z W arszawy
0 godz: 11 min: 20 rano, przychodzi do Sosnowca o go­
dzinie 8 min: 31 wieczorem.— W odwrotnym kierun­
ku, wychodzi z Sosnowca o godz: 7 min: 30 rano, 
przybywa do W arszawy o god: 5 min. 14 wieczorem.— 
b) do Aleksandrowa,— wychodzi z W arszawy o godz:
7 min. 16 rano, przychodzi do Aleksandrowa o godz:
1 min: 42 po południu.— W odwrotnym kierunku, 
wychodzi z Aleksandrowa o godz: 1 min: 55 po po łu ­
dniu, przybywa do W arszawy o godz: 8 min: 48 wie­
czorem.—  III. Osobowo-miejscowe: z powozami klas- 
sy II, I I I  i IV. a) do Petrokowa, wychodzi z W ar­
szawy o godz. 6 po południu, przychodzi do P etroko­
wa o godz: 10 min: 58 wieczorem. W odwrotnym 
kierunku, wychodzi z Petrokow a o godz: 5 rano, przy­
bywa do W arszawy o godz: 10 rano. b) do K utna ,— 
wychodzi z W arszawy o godz: 6 po południu, przycho­
dzi do K utna o godz: 10 min: 45.— W odwrotnym 
kierunku,— wychodzi z K utna o godz: 5 min: 5 rano, 
przybywa do W arszawy o godz: 10 rano.— Bliższe 
szczegóły podają rozkłady jazdy, znajdujące się na 
wszystkich stacjach obu dróg żelaznych.—  ̂ Nadm ie­
nia przytem: że rozkład biegu pociągów między Ale­
ksandrowem a Ciechocinkiem, podany do wiadomości 
publicznej w dniu 31 października (12 listopada) r. z., 
żadnej nie ulega zmianie. (1 = 1 )  — 2410—

—  Dziś nabożeństwo passyjne w kościele Ś-go Jó­
zefa Oblubieńca Najświętszej M arji Panny na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, (obok pałacu Namiestuików); roz­
poczyna się o godz. 3-ej po południu. Kazanie mieć 
będzie JX. Ruśkiewicz.

I —  Ju tro  w kościele Archi-katedralnym  i Metropoli- 
I talnym  Śgo Jana, odbędzie się nabożeństwo passyjne. 

Kazanie mieć będzie JX . Jungowski.
—  W przyszłą sobotę jako 1-szą m iesiąca kwietnia, 

przypada w kościele Opieki S-go Józefa na Krakow- 
skiem Przedmieściu, nabożeństwo M atek chrześcijań­
skich.

=  Na miesięcznym odpuście na Powązkach, który 
sprowadził do kościoła Śgo Karola Boromeusza znacz­
ną liczbę pobożnych, celebrował JX . Sniechowicz i 
m iał kazanie. Nieszpory po południu, odprawił s ta r- 
szy miejscowy kapelan, JX . Pleszowski._____________

— Q —  Stanowisko kobiety w starożytnym  Izra- 
elu, było przedmiotem wczorajszego odczytu p. Izaaka 
Kramsztyka.

Za tezę obrał sobie prelegent udowodnienienie na 
podsta wie ksiąg świętych i zdań mędrców starożytnych, 
że kobieta w narodzie żydowskim, nie była nigdy nie­
wolnicą pozbawioną praw rodzinnych i społecznych, 
ale zajmowała stanowisko niezależne i wpływowe.

Księgi starego Zakonu, prace mędrów i komentatorów, 
pełne są obrazów tkliwości, szlachetności, poświęce­
nia, rozumu, czystości obyczajów cór Izraelskich. Re- 
ligja i prawo otacza kobietę opieką, moralność naka­
zuje cześć i poszanowanie dla m atki rodziny.

Małżeństwo izraelskie, przedstawia się jako insty tu­
cja społeczno-religijna, kojarząca dwoje ludzi kocha­
jących się wzajemnie, na wspólne pożycie. Istnieje tu 
zatem rozdział praw i obowiązków stanowiący pod­
stawę rodziny , we właściwem tego słowa znaczeniu. 
Kobieta nie jest narzędziem, ślepą igraszką samowoli, 
jak  to m iało miejsce w innych społeczeństwach wscho­
dnich, ale jest jednostką, gospodynią, m atką.

Uznanie praw kobiety, najdobitniej przejawia się 
w prawodawstwie, określającem w arunki i formy roz­
wodu. Rozwód u Żydów, to nie owo divortium  rzym ­
skie, gdzie jedno słowo męża, jedno niemal jego sk i­
nienie w ystarczało do zerwania małżeńskiego węzła, 
do wypędzenia kobiety z rodzinnego ogniska. Praw o­
dawstwo Mojżeszowe wymaga zgodnej woli obu stron, 
wypowiedzianej jawnie w obec duchownego, który u- 
dziela rozwód, jeżeli nie może nakłonić do zgody
zwaśnionych małżonków.

Staraliśm y się powyżej streścić ogólne wnioski, da­
jące się wyprowadzić z odczytu p. K ram sztyka. P re ­
legent traktow ał swój przedm iot anegdotycznie, trzy­
mając się ciągle opowieści, legend, obrazów i zdań 
poczerpniętych z ksiąg Starego Zakonu. Taki sposób 
przedstawienia rzeczy, zdaniem naszem zaszkodził ca­
łości, — uniemożliwił bowiem odtworzenie pełnego, 
skończonego obrazu stanowiska kobiety w Izraelu. 
Dzieje kilkunastu niewiast przodujących rozumem, 
cnotami, poświęceniem, oderwane maksymy moralne 
i przepisy prawne nie wyczerpują wszystkich stron 
życia i nie dają dokładnego o niem wyobrażenia.

Rodzina je st najważniejszem polem działalności 
kobiecej, jest szczytem jej ziemskiego posłannictwa- 
W prelekcji p. K ram sztyka spodziewaliśmy się zna­
leźć przedewszystkiem określenie podstaw bytu ro­
dziny izraelskiej, jej wewnętrznych stosunków i histo­
rycznego rozwoju. Na takiem  życiowem tle, zaryso­
wałoby się silniej ogólne obyczaje i zwyczaje ludu, 
który tak jasno świecił śród rozpasanej zgrai wzaje­
mnie niszczących się plemion Wschodu, i wypiastował 
n a  łonie swojem najwyższe światło ludzkości.



W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  D obroczynności, — ma honor 
podać do wiadomości powszechnej, że na dochód ubogich 
pod opieką tutejszej Instytucji zostających, w ciągu bieżą 
cego tygodnia w sali teatrzyku Dobroczynności, c  godzinie 
6-tej wieczorem, odbędą się następująco odczyty, a miano­
wicie: i)  dnia 19 (31) marca r. b. (we czwartek), pierwszy 
odczyt pana Klemensa Podwysockiego, literata i współpra­
cownika pism tutejszych, p. t. „Piękno i sztuk»“, (co jest 
piękno? piękno w nas samych; piękno w naturze). 2 ) dnia 
20 marca i \  kwietnia) r. b. (w piątek), odczyt p W alerego 
Przyborowskiego, wychowańca b. Szkoły Głównej Warszaw­
skiej, współpracownika Opiekuna Domowego, Tygodnika 
Mód i Przyjaciela Dzieci, „o powieści tendencyjnej w obec 
sztuki". 3) dnia 21 marca (2 kwietnia) r. b , (w sobotę), 
dalszy ciąg i dokończenie odczytu p. Klemensa Podwysoc. 
kiego, literata i współpracownika pism tutejszych, p. t. 
„Piękno i sztuka," (sztuka w ogóle, podział sztuki na ro­
dzaje). Cena biletu wejścia na każdy oddzielnie odczyt, cd 
osoby kop. 30. Uczniowie zakładów naukowych publicznych 
płacą połowę. Biletów  nabyć można w Kancellarji Towa­
rzystwa w dniach mających się odbyć odczytów.

=  Wczoraj na scenie wielkiej odbyła się próba no­
wego baletu, układu p. Callori, z muzyką, p. Adama 
Miinchheimera. Ma to być produkcja choreograficzna, 
wesoła i urozmaicona effektownemi tańcami.

— W sali Towarzystwa Dobroczynności, w przy­
szłym tygodniu, p. Felicjan Faleński, odczyta swój 
poemat: „Pod K annam i/ Utwór ten, zdaniem kom­
petentnych należy do znakomitych objawów poezji 
epicznej.

=  Pan K . . n  prenumerator naszego pisma, donosi, 
że kościół parafjalny na przedmieściu Praga, ma być 
otoczonym sztachetami na podmurowaniu. Osztache- 
towanie to, urządzone zostanie kosztem parafjan ta­
mecznych z dobrowolnych ich składek.

=  Wiosna par force objawia się już na naszym 
bruku. Od kilku dui w rynku Starego Miasta, jeden 
z ogrodników urządził wystawę kwiatów. Widnieją 
tam w doniczkach, nawet blade róże i bledsze od nich 
niezapominajki. Urządzający ową wystawę, głównie 
zapewne liczy na amatorstwo kwiatów, brodzących co 
rano po błocie gospodyń, kucharek i młodszych do 
wszystkiego.

=?= Jeden z procederzystów, zamieszkały przy ulicy 
...., wystawił w oknie swojego zakładu kartę z na­
pisem, że od kwartału przenosi s ię : wis a wisz. Wi­
docznie jest to djalekt lokalny i zrozumiały dla kund- 
manów wspomnionego ortografa.

=  W zapowiedzianym w niniejszem piśmie koncer­
cie, p. A. Hermana, wiolonczelisty, przyjmie także 
współudział p. M. Lebrun. Amator ten wykona z kon- 
certantem słynny duet, utworu Servais’ego na temata 
z opery: „Le Comte Ory.“ Prócz tego na wspomnionym 
koncercie, czterech tutejszych pianistów wykona na 
dwóch fortepjanach, oryginalną i niesłychanie trudną 
kompozycję Moschelesa: „Les Contrastes,“ oraz uwer­
turę „Ruy Bias,“ utworu Mendelssohna-Bartholdy.

=  Towarzystwo dramatyczne p. Łobojki goszczące 
nateraz w Łodzi zwiększyły świeżo zaangażowane a r­
tystki: panna Morny i pani Karśnicka, oraz pp.: Kar- 
śnicki, Puchniewski, Sikorski, i Zieliński. W dniu 26 
b. m., towarzystwo rzeczone po raz pierwszy przed­
stawiło dramat tłómaczony z francuzkiego p. t. „Wi­
dmo i Morderca!!!1*

=  Najliczniejsze grono milionerów ma zamieszki 
wać na Szlązku, w Prussach. O dwóch z nich Goduli 
i Winklerze, już nieżyjących podaje ciekawe szczegóły 
p. S. Szadurski w ostatnim numerze „Tygodnika Illu- 
strowanego,** Godula syn włościanina, po ukończeniu

szkółki elementarnej, dostał się za pisarza do szycht- 
majstra czyli kassjera i kontrolera kopalni. Przy 
wrodzonym sprycie i oszczędności, uciuławszy sobie 
paręset talarów, zaczął od włościan z okolic Bytomia 
i Gliwic kupować grunta, w których się galman znaj­
dował, a zysk z takowych tysiąckrotnie w krótkim cza­
sie zwracał mu poniesione nakłady. Kawaler przytem 
nader oszczędny, jednak nie sknera, a czasami umie­
jący być hojnym, niezadługo dorobił się znakomitego 
majątku i został właścicielem paru posiadłości ziem­
skich, kilku hut i innych zakładów górniczych. Je­
dyną osobą przy boku Goduli była jego gospodyni, 
trzydziesto-paroletnia panna. Do niej należał cały 
zarząd domu, a nawet niejaki wpływ na niego samego 
wywierała, o ile surowy charakter Goduli na to pozwa­
lał. Okolica w kilkomilowym promieniu znała tę go­
spodynię, pod nazwiskiem panienki. Otóż „panienka1* 
owa stała się w tamtych stronach niemal historyczną 
osobą i pomogła przypadkiem do wyniesienia i zboga- 
cenia córki ubogiego kowala. Nie znając nigdy przyje­
mności życia rodzinnego, uczuła pociąg ku ładnej dzie­
cinie kowala Gajdzika i potajemnie wzięłą ją na wy­
chowanie. Godula nie lubił dzieci; trzeba więc było 
ukrywać przed nim Joasię, co też panience dość długo 
się udawało: korciło ją  to przecież, że nie mogła swo­
im skarbem pochwalić się przed panem. Pewnego 
więc razu, gdy Godula przez sień officyny przechodził, 
spotkał, przypadkiem niby, ładną dziewczynkę, która 
dygnąwszy pocałowała go w rękę. Ujęło to starego, 
a po niejakim czasie tak polubił córeczkę swojego ko­
wala, że przyjął do niej guwernantkę i nauczycieli. 
Joasia nabywszy wykształcenia wyrosła na urodną 
dziewicę i całkiem zjednała sobie względy dobroczyń­
cy. Ale wszystko doczesnem jest na tym świecie. 
W chwili gdy w Goduli zbudziło się serce, gdy stał się 
posiadaczem miljonów nagle zasłabł i sporządziwszy 
testament, zakończył żywot pełen zasług dla swojego 
kraju. Uniwersalną spadkobierczynią uczynił swoją 
wychowanicę, Joannę Gajdzikównę, córkę biednego 
kowala. Szesnastoletnia panna Joanna stawszy się 
właścicielką trzydziestu miljonów talarów oddała je 
wraz z sercem i ręką młodemu hr. Schafgotsch owi po­
siadaczowi Warmbrunn i wielu innych posiadłości 
ziemskich. Drugą podobną znakomitością na Szlązku 
był von Winkler, rodem Sas, który z kilku tysięcy ta­
larów dorobił się kilkunastu miljonów. Winkler pozo­
stawił jedyną córkę, która poślubiła wojskowego, na­
zwiskiem: Filie. Dochód dzienny tej pary wynosić ma 
tysiąc talarów.

=  Dziś na skwerze urządzającym się, na placu te ­
atralnym, rozpoczęto sadzenie drzew, przewożonych 
z Saskiego Ogrodu. Drzewa te podczas lata dawać już 
będą cień, gdyż liczą po lat kilkanaście.

=  Z dniem wczorajszym upłynęło lat 2 , jak na 
cmentarzu powązkowskim pochowane zostały zwłoki 
ś. p. Henryka Gautier b. Urzędnika Oświecenia, zmar- 
łgo w 27 roku życia. Msza żałobna w dniu jego śmier­
ci odprawioną została na Powązkach.

=  W tych dniach kancellarja Inżymera tutejszych 
wodociągów, istniejąca do tej pory pod Nr 2652 prze­
niesioną została d o  d o m u  miejskiego nowo wystawio­
nego pod Nr 2713 przy ulicy Karowej.

=  Podobno mieszkańcy Pragi uznając pożytek 
z zaprowadzonego tam szpitala, którego potrzeba 
istnienia nie potrzebuje dowodzenia, zamierzają urzą­
dzić albo teatr amatorski lub koncert na wspomoże-



n ie  zakładu. O rezultatach powyższych poczciwych 
dążności nie omieszkamy donieść.

—  Słyszeliśmy, że Rada Główna Opiekuńcza za­
kładów dobroczynnych w Królestwie Polskiem, upro­
siła członka, swego hr. Stanisław a Ostrowskiego, aże­
by tak  jak  i w roku zeszłym, zajął się kwestą wielko­
tygodniową po świątyniach tutejszych.

=  L atarn ie gazowe zapalają się obecnie o godzi­
nie 6-tej min. 45 wieczorem, gaszone bywają o godzi­
nie 4-tej m inut 30 rano.

=  Pan Juljan Ochorowicz, autor studium psycho­
logicznego w zeszłym roku wydanego p. t. „ Jak  nale­
ży badać duszę” , obecnie przygotował drugie studium 
noszące ty tu ł: „M iłość, zbrodnia, wiara i moralność, 
kilka studiów z psychologji krym inalnej” . Dziełko to 
już jest pod prassą i za kilka tygodni wyjdzie na wi­
dok publiczny. Bilety prenum eracyjne są do nabycia 
w Redakcji „K urjera W arszawskiego” , po kop: 60: 
Z ukończeniem druku, cena podwyższoną zostanie.

=  Artyści włoscy kończą swoją pracę na tutejszej 
scenie w dniu 12 przyszłego miesiąca. Opera więc 
sta ła  przedstawić będzie mogła zapowiedziany utwór 
A. Thomasa p. t. „K ady” , oraz tegoż autora: „Mignon” . 
Mówiono nam także o zam iarze wznowienia : „Rybą- 
ka z Palerm o”.

=  Tancerz o jednej nodze Donato, znany z wystą­
pień w Szwajcarskiej Dolinie, poślubił w tych dniach 
w Paryżu, kobietę tąkże o jednej nóżce. D obrała się 
więc para.

=  Stemple 30-kopiejkowe tak zostały w handlach i 
dystrybucjach tytuniowych wyczerpane, że interessenci 
muszą je  zastępowrać podwójnemi po 15 kop:, nim nowy 
ich transport z głównego stempla z Petersburga na­
dejdzie.

=  W  mieście gubernjalnem  Kielcach, kościół ewan- 
gelicko-augsburgski, zostanie wyrestaurowany.

=  Onegdaj pod wieczór, zauważano środkiem  Wisły 
płynącą deskę, a na niej o ile rozpoznać można było 
z mostu, niewielkiego psa. Od czasu do czasu, deska 
wysuwała się z pod łap  poruszającego się zwierzęcia; 
pies zanurzał się, i po chwili dopadłszy napowrót swo­
jej ark i ocalenia, znowu na niej stawał. Mgła, po- 
m rok i bieżąca woda, nie dozwoliły rozpoznać co się 
dalej stało  z czworonożnym rozbitkiem.

—  Liczba zwolenników „Safandułów” jest tak wiel­
ką, iż wczoraj jeszcze wszystkie bilety numerowane 
rozebrano.

=  W iadomość dla posiadaczy fabryk cukru, nie- 
pocieszająca- Jak  bowiem donoszą z Magdeburga, 
w roku bieżącym rozpoczyna w Europie swoją dzia­
łalność ośmdziesiąt nowych fabryk cukru; mianowicie 
30 w Austrji, 15 we Fi'ancji, 12 w Niemczech, 12 
w Belgji, oraz 10 w Rosji, Szwecji i Danji W Lisa- 
wie pod Tczewem zakładają także nową fabrykę cu­
k ru  z kapitałem  akcyjnym 80 tysięcy talarów. Towa­
rzystwo już się uorganizowało. K apitał akcyjny m o­
że być podniesionym do 120 tysięcy talarów'.

=  Donoszą nam z Krakowa, że niezadługo przy­
będzie do W arszawy panna Mecenzeffy śpiewaczka, 
uczennica konserwatorium  w Peszcie. Panna Mecen­
zeffy występowała po trzykroć w Krakowie.

— Kilka dni tem u jeden z roznosicieli precli, jako 
przysm aku postnego, na Krakowskiem -Przedm ieściu 
zachęcał konsumentów, wołając płaczliwym głosem: 
„kupujcie państwo bom głodny, chcę sobie kupić Chle­
ba” ktoś z przechodniów zapytał czemu nie zje precli

k tóre  sprzedaje? Chłopak zagadniony, po namyśle od­
powiedział: „mój tow ar wypiekany z masłem, a ja  dzi­
siaj z suchotam i” . Czy dowcip sprzedającego, czy ła ­
twowierność w jego ogłoszenia spowodowały, że oto­
czony zaraz został grom adką ludzi, pytających jeden 
drugiego co tam  jest, a chłopak odpowiadał „precle 
m aślane” i udał mu się handelek. Niezadługo wysunął 
się z pośrodka grom adzącyeh się coraz więcej cieka­
wych, z próżnym koszem. — Prenumerator z P iek a r­
skiej ulicy.

=  Piękny zaprawdę kraj te  Chiny! Tam róże n ie  
m ają zapachu, a kobiety nie noszą spódnic. S tarcy ba­
wią się tam  puszczając w powietrzu latawce, ig ła m a­
gnesowa zwraca się ku południowi, a człowiek za­
kłopotany, zam iast w głowę, drapie się w pięty. Sie­
dlisko rozumu oznaczają tam  w ż o łąd k u , zdjęcie 
kapelusza jest zniew agą, a żałobne suknie są koloru 
białego. W Chinach wreszcie istnieje lite ra tu ra  bez 
abecad ła , a mowa bez gram m atyki. Szczęśliwszą 
jest wszelako W arszawa, ponieważ w całych Chinach 
jest tylko jeden fortepian w Pekinie, a w naszem m ie­
ście dzwięczy przeszło dwadzieścia tysięcy sztuk tych 
popularnych instrum entów. Cyfrę rzeczoną podał nam 
z poręczeniem jeden z nauczycieli muzyki. Kto zaś 
pragnie większej dokładności w statystyce fortepia­
nów, niech je  policzy.

=  W  szpitalu pragskim  przy zwiedzaniu go, wi­
dzieliśmy 17 letnią dziewczynę, k tó ra  chodząc boso, 
zran iła  sobie górną część stopy szkłem, na k tóre na­
stąpiła. Pomimo wydobycia cząstek szkła, został się 
jeszcze jeden kawałek, który spowodował opuchnięcie 
stopy i goleni. Z kolei utworzyła się ropa w mięśni, 
dla usunięcia której przedsięwzięto stosowne środki. 
Pomoc jeduak ta nie na wiele się przydała, ropa wy­
chodzi zczerniała. Nieszczęśliwa więc tu dziewczyna 
obcą nieostrożność wyrzucania szkła na ulicę, przy­
płacić może am putacją nogi, a może i życiem.

=  Bilety na loterją d la  ubogich starozakonnych, 
są do nabycia w Redakcji K urjera W arszawskiego. 
W ystawa fantów przychodzi do skutku, od rychlejsze- 
go zaś rozprzedania biletów zależy term in ciągnienia.

=  Odwołując się do serc pełnych współczucia, 
śmiem jeszcze raz przypomnieć o składkę na wpis 
dla ucznia J. N r 226. Położenie rodziców jes t b a r ­
dzo sm utne i czas już tak krótki; a Wy szanowne 
Matki i Ojcowie i Koledzy, co macie serca tak dobre, 
pośpieszcie z grosikiem swoim, a Bóg Wam za to sto­
krotnie wynagrodzi (nazwisko jego zaczyna się od li­
tery B.)

Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego” : 
odD . rs. 3 dla wykazanych lszy raz w „K urjerze W ar­
szawskim” ubogich przez Biuro Informacyjne; od A. i 
P. rs. 3 na budowę kościoła Wszystkich Świętych na 
Grzybowic, na intencję wziętego losu na loterję.

Jenerał-M ajor Mo Her, wyjechał do Częstochowa.
 —  - o O O O g g O O O O "  ■

-f Ju tro , to jest we czwartek, o godzinie 11-tej 
rano w kościele parafjalnym  Śgo Antoniego odpra­
wiać się będzie żałobne nabożeństwo za dusze ś. p- 
Ignacego i Zuzanny z Mazanków małżonków Ostro1 
wskich, oraz ich dzieci: Antoniego i W eroniki, na k tó ­
re pozostała w żalu nieutulonym jedyna córka, a osta­
tnich siostra, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych prosi.

—  2416 —



•f Z powodu pierwszej bolesnej rocznicy śmierci 
ś. p. Konstancji z Paradowskich Pawłowskiej, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy 
w dniu lszym  kwietnia r. b. to jest w piątek o godzi­
nie w pół do 10 tej z rana  w kościele Sgo Aleksan­
dra, na które pozostały mąż z córeczką Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 2408 —

-f Za spokój duszy ś. p, Michała Leszczyńskiego, 
w dniu 1 kwietnia (w piątek), jako w dziesiątą roczni­
cę śmierci, odprawi się nabożeństwo żałobne, o godzi­
nie lOej zrana, w kościele Śtej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu, na które pozostała żona, córka i syn za­
praszają. — 2426—

-f Andrzej Chawłowski. po długiej i ciężkiej cho­
robie, w dniu 29 b. m. o godzinie 12-tej w południe 
życie zakończył w 8-mym roku życia. Zasmuceni ro ­
dzice zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok jego z domu N r 1098a, ulica 
Twarda na cm entarz powązkowski, we czwartek, to 
jest dnia 31 b. ra., o godzinie 5-tej po południu odbyć 
się mające. -  2424—

---------------ooocgjoooo---------- ■

Petroków d. 26 Marca 1870 r. — Po balach i zaba­
wach karnawałowych nastał czas postu i rozpam ięty­
wania. W miejsce pączków i wędlin spożywamy śle­
dzie i obwarzanki piwne, do których kupna rozmai- 
temi wierszowanemi nawoływaniami zachęcają nas ich 
roznosiciele. Nieraz radzibyśmy zamienić morskie 
śledzie na nasze rzeczne ryby, ale ceny ich tak  są 
wygórowane, że zagranicznym słonym przybyszom 
musimy dawać pierwszeństwo przed smaczniejszemi 
rybami swojskiemi. Szczupaka żywego funt niedawno 
płaciliśmy po 40 kop. cena jego na ostatnich targach 
zmniejszyła się o 10 kop., fuut lina kosztuje 25 kop., 
karasia i innych drobnych rybek 2 2 | kop.

W 4-ch kościołach naszego m iasta (wszystkich świą­
tyń katolickich jest tu  6), odprawiają się przez cały 
wielki post nabożeństwa passyjne, i tak we środę po 
południu w kościele po-bernardyńskim , we czwartek 
w kościele po-pijarskim , w piątek w po-Dominikań- 
skim, a w niedzielę w kościele farnym. Na te uabo- 
żeństwa zbierają się dosyć licznie pobożni. Dzień 
Ś-go Józefa, jako patrona dyecezji włocławsko-kali­
skiej, obchodzi się uroczyście w całej tej dyecezji, a 
zatem i w naszem mieście. Od tego dnia z rozporzą­
dzenia władzy dyecezjalnej, rozpoczęła się u nas spo­
wiedź wielkanocna.

Po nader ostrej zimie, o której mówiliśmy szczegó­
łowo w poprzedniej korrespondencji, zamieszczonej 
w Nr. 31 „Kurjera W arszawskiego," marzec sta ł się 
znośniejszym, ale mrozy kilko-stopniowe trw ają jesz­
cze ciągle i nadzieja prędkiej wiosny jakoś się nie 
zbliża.

Mieliśmy 13-go m arca bardzo udatnc widowisko 
teatra lne am atorskie na korzyść uczniów miejscowe­
go gim nazjum , z którego czysty dochód przyniósł 
231 rubli. Ma tu się odbyć vf pierwszych dniach 
kwietnia r. b. koncert iustrum entalno-wokalny na 
wsparcie funduszów miejscowego szpitala. Był pro­
jek t dania w tymże samym czasie koncertu na studen­
tów Uniwersytetu W arszawskiego, ale ten się nie u- 
trzym ał. Nadzieja wszakże przyjścia w pomoc m ło­
dzieży uniwersyteckiej na innej drodze nie upada, a 
pewni jesteśm y, że do wprowadzenia w czyn tak  za­
cnej myśli znajdą się zawsze chętni,

Podobno projektowana kolej Sandom iersko-Petro- 
kowska nic przyjdzie do skutku, natom iast ma być 
poprowadzoną kolej z Sandom ierza do Koluszek.

W końcu wypada zanotować ważną wiadomość o 
mającej się w tych dniach otworzyć pod samym Pe- 
trokowem fabryce w osadzie Robertów, właściciela p. 
W ł. R oberta W edemaua, w której będzie się dysty- 
lowała nafta i wyrabiane będą świece stearynowa. 
Już prawie wszystko przygotowane do wprawienia 
w ruch tego tyle pożytecznego przedsiębierstw a. L. H.
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X  Gazeta „Moskiewskie Wiadomości" upewnia, że 
któś z mieszkańców Petersburga proszonym został 
przez jednego z zagranicznych fabrykantów broni 
o przedstawienie Rządowi do rozpatrzenia nowego 
systemu szybko-strzelnej broni. System ten ma o wie­
le przewyższać systemy Kornkego, Karlego, Berdano- 
wa i Baranowa, dotychczas w wojsku ruskiem  używa­
ne. Mianowicie system ten zalecają jako bardzo przy­
datny do uzbrojenia kawalerji półków kozackich.

—  Gazeta „Parowoz11 donosi, że zawiązuje się to­
warzystwo dla zaprowadzenia żeglugi za pomocą łodzi 
parowych, z których każda ma być najwyżej siły 15 
koni. Tc łodzie parowe kursować będą z Kijowa do 
Rzyszczewa, oraz w górę D niepru do Czernobyla, i po 
rzece Desnie do Czernihowa. Cel tego przedsięwzię­
cia zależy na dostarczaniu  z punktów pomienionych 
pasażerów dla dróg żelaznych kijowskich. Też łodzie 
parowe przedsiębrać także będą sta łe  wycieczki spa­
cerowe do ulubionych przez publiczność kijowską 
miejsc: Kitajewa, Mieżigorja i wyspy M ikołaja P u ­
stelnika.
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=  W dniu 20 m arca r. b. upłynęło l a t  378 od od­

krycia Ameryki przez Krzysztofa Kolum ba. Dnia tego 
jednakże nie obchodziła uroczyście ani wdzięczna Hisz- 
panja, ani wdzięczniejsza Ameryka.

=  Miasto Tours, w którera odbywał się w tych 
czasach process księcia P iotra Bonapartcgo, należy do 
najstarożytniejszych grodów w Europie. Już Juljusz 
Cezar w swoich kom entarzach wspomina o Turonach. 
W iarę chrześcjańską Tours, przyjęło za sprawą Śgo 
G atjana w r. 304. Od tego też czasu gród wspomnio- 
ny był widownią nieustannych bojów i zaburzeń. W r. 
1427, tureńczykowie ofiarowali rycerzowi - dziewicy 
Joannie d’Arc, sławny jej sztandar z białej jedwabnej 
m aterji, haftowany w złote lilje. Koncyliów w Tours 
od r  1096 do 1602, odbyło się trzynaście. Obecnie 
miasto to ożywia znaczny ruch handlowy i przemy­
słowy; mieszkańców stałych liczy około 50.000.

X  Na targu ryb w Paryżu podziwiano ogromnego 
rekina złowionego a raczej zabitego na kanale La 
Manche. W ażył 200 kilogramów (500 funtów).

X  Kompozyfor M ichał Wiljam Balfe, autor „Cy­
ganki," „Czterech synów Ajmona", otrzym ał order 
legji honorowej.

X  Liczba biednych, którym  dobroczynne tow arzy­
stwa w Londynie przychodzą z pomocą do mieszka­
nia, wynosi 121,000 osób.

X  W Sztokholmie je s t obecnie chłopiec dziesięcio­
letni, zdrów, kształtny, pełen intelligencji, który waży 
tylko 13 fuutów.

X  W Paryżu pojawiła się wróżka, nazwiskiem  Gu- 
laten. Przepowiada ona przyszłość z ręki... natural­
nie zdjąwszy z niej wpierw dwadzieścia franków  
w złocie.



-f Ś. p, Matylda Korabiewska, żona Referendarza 
Stanu, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, zeszła z te­
go świata w d. 30 marca, w wieku lat 70. Pozostały 
mąż wraz z dziećmi i wnukami, prosi Przyjaciół i 
Znajomych na nabożeństwo żałobne za duszę zmarłej, 
w kościele Ś-go Antoniego, w dniu l  m kwietnia, 
w piątek, o godzinie 10-ej, odbyć się mające, i o od­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże samym 
dniu, o godzinie 4-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —2444 —

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W skład gabinetu francuzkiego, wejdzie jeszcze je­

den wydział, a tym jest ministerstwo poczt i telegra­
fów. Zdaje się, że ta teka przeznaczoną jest dla pana 
Mege, członka kommissji budżetowej.

Wieści, jakie krążyły przed niedawnym czasem o 
nieporozumieniach pomiędzy p. Buffet’em a jego ko­
legami, nie zasługują na wiarę i uwagę, gdyż mini- 
sterjum bardziej niż kiedykolwiek jest harmonijnem 
i jedną kieruje się myślą: ustaleniem swobód konsty­
tucyjnych, opartych na porządku i prawdziwym pa- 
trjotyzmie.

Rozbiór kwestji handlowej czynnie postępuje, a je­
żeli dochodzące nas wiadomości są dokładne, to cała 
przewaga zdaje się być po stronie zwolenników wol­
nej wymiany (free-trade, librę echange).

Uwolniony od wszelkiej odpowiedzialności w pro­
cesie o zabójstwo dokonane na Wiktorze Noir, książę 
Piotr Bonaparte, otrzymał, jak to z wczorajszego tele­
gramu wiadomo, polecenie od Cesarza Napoleona, aby 
wyjechał na czas nieograniczony za granicę. W pro- 
cessie cywilnym, jaki wytoczyła mu rodzina zabitego, 
książę skazanym został na zapłacenie tytułem szkód 
i straconych korzyści 25,000 fr.

Dzienniki hiszpańskie ogłaszają list exkrólowej Iza­
belli do Papieża, który zawiózł Piusowi IX książę 
Asturji, w czasie swojej wycieczki do Rzymu. WT liście 
tym dwa punkty są ważne dla karlistów i dla tak 
zwanych „umiarkowanych11 (moderados). Najprzód po­
wołuje się królowa na list papieża, w której tenże do­
nosi jej, że zasyła modły do Boga, aby ją  na tron przy­
wrócił, który jej się z prawa należy. Tym sposobem 
upadają twierdzenia karlistów, utrzymujących, że sto­
lica apostolska sympatyzuje z zamiarami pretendenta. 
Dalej w rzeczonym liście oświadcza Izabella: „Dziś już 
nie dążę do odzyskania praw moich, ale przenoszę je 
na syna mojego, księcia Asturji.“ Jestto więc wyraźne 
zrzeczenie się tronu. Słychać że list ten wywarł bar­
dzo pomyślne wrażenie w Hiszpanji, tem więcej, iż 
w nim mowa i o tem, że królowa pragnie, aby w spra­
wie księcia Asturji, ani kropla krwi hiszpańskiej prze­
laną nie była.

W angielskiej Izbie Wyższej lord Granville oświad­
czył imieniem rządu, że Izba odracza się w d. 8 kwie­
tnia i zbierze się d. 28 t. m. Izba gmin uchwaliła wa­
żną poprawkę w wiadomym billu, odnoszącym się do 
utrzymania pokoju w Irlandji. Postauowiono, iż ostrze ­
żenie powinno poprzedzać zajęcie i konfiskatę dzienni­
ka, zatem głos „Times’a“ i innych organów opinji nie 
przeszedł bez echa.

Izba gmin przyjęła wszystkie bez wyjątku paragrafy 
billu, dotyczącego utrzymania spokojności w Irlandji.

Przy rozbiorze budżetu ministerstwa sprawiedliwo­
ści w austrjackim rejcbsracie, p. Weidell przedstawił

rezolucję domagającą się od rządu wprowadzenia bez­
zwłocznie systematu więzień celkowych (odosobnio­
nych). Minister sprawiedliwości przyjmując tę propo­
zycję z zadowoleniem, wykazał, co rząd pod tym 
względem do tego czasu uczynił, i zapowiedział co 
nadal uczynić zamierza. Budżet ministerstwa, propo­
zycja p. Weidlla i całość prawa finansowego na r. 
1870 przyjętemi zostały w drugiem i trzeciem odczy­
taniu, według wniosków kommissji. „Die Presse“ dono­
si, że pomiędzy Austrją a Hiszpanją zawartym został 
nowy trak ta t handlu i żeglugi.

Adress komitetu wirtembergskiego ludowego komi­
tetu powiada, że ministerjum powinno dokonać aktu 
odwagi i obronić prawo, odnoszące się do służby woj­
skowej, albo rozwiązać Izbę. Ministerjum wolało ustą­
pić, czy też udać, że ustępuje. Adress rzeczony w za­
kończeniu odzywa się do reprezeutantów narodu, przy­
pominając im obowiązek bronienia praw konstytucyj­
nych, od którego nic ich odwracać nie powinno.

W Kairze, skutkiem obioru nowego greckiego pa- 
trjarchy Nikosa, potwierdzonego przez rząd egipski, 
a odrzuconego przez greckiego patrjarchę w Konstan­
tynopolu, zaszły zaburzenia, przeciw którym siła zbroj­
na wystąpić była przymuszoną.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 29 Marca godz. 11 m. 55  w nocy.

Florencja.— W prowincjach (włoskich) panu­
je wszędzie spokojność.

Paryż.— Ciało Prawodawcze odrzuciło wnio­
sek Ferrego, dotyczący reformy wyborczej. 
Żądanie zapisania na jutrzejszy porządek dzien­
ny interpellacji, odnoszącej się do władzy kon­
stytucyjnej, również usunięte, po stawieniu 
przez Olliviera kwestji gabinetowej w tym 
przedmiocie.

 -------
R O Z C Z A R O W A N I E .

Zabawne rozczarowanie spotkało niedawno w Ber­
linie, jednego z wielbicieli „sztuk pięknych.11

Jedzie dorożką i spostrzegłszy przechodzącą śpie­
waczkę p. Lucca, wychyla nieco głowę, żeby ją  le­
piej widzieć. O dziwo! Pani Lucca daje mu znak ocza­
mi, potem ręką, lecz nie był jeszcze pewnym , czy to 
do niego się odnosi, lubo miłość własna mocno w nim 
połechtaną była.

Ale p. L. widząc, że dorożka mija, psyka na jadącego 
wielbiciela swego.

Ten wyskakuje jednym susem z "dorożki, staje
przed śpiewaczką i pyta co każe, gotów jest bo­
wiem...

— Daruj pan—-rzecze śpiewaczka,—kiwałam na wo­
źnicę, bo zgubił derkę.__________

§ K A 11 A 11 A.
P ierw sze  t r zec ie  często w domu,
Kobią szkody pokryjomu;
P ie rw s zy  d ru g i  znany wszędzio,
W  użytecznych roślin rzędzie;
W s z y s tk i e  mają, te zalety,
Że dochowują sekrety.

(Znaczenie zeszłej Szarady: N a d zie je ) .

Redaktor W. Szymanowski.



—  Nie pamiętając komu pożyczyłem egzemplarz 
pisany „Sonetów Krymskich", ułożonych na fortepjan 
na cztery ręce, upraszam niewiadomego ich posiada­
cza o zwrót takowych, gdyż to był jedyny egzemplarz, 
a gwałtownie ich teraz potrzebuję.—  Stanisław Mo­
niuszko Nowy Świat Nr 39.

—  Jutro w Sali Dobroczynności, pierwsze przed­
stawienie połykacza szpad, ekwilibrzysty, brzucho- 
mówcy i prestidigitatora, p. Jana Straussa, o godzinie 
74 wieczorem. — 2422—

—  Doktor Kazimierz Smith, lekarz wolno prakty- 
kuąjcy osiadł stale w mieście Radomiu. Mieszka przy 
ulicy Rwańskiej w domu Gruna, w mieszkaniu ś. p. 
ojca swego Dra Józefa Smitha. Przyjmuje chorych 
do godziny 10-tej rano, i od godziny 4-tej do 6-tej po 
południu. Biednych bezpłatnie. — 2405—

—  Po dwu-letnich cierpieniach na ból zębów i bez- 
owocnem użyciu wielu środków, pozostawioną mi zo­
stała jedyna ostateczność w operacji ich rwania, gdy 
w trakcie tego dowiedziałem się o panu Pawłowskim, 
zamieszkałym przy ulicy Długiej pod Nrem 546, że 
posiada krople leczące najuporczywszy ból zębów bez ich 
utraty. W tej chwili zapragnąłem korzystać z jego po­
mocy, i dzięki dobremu wynalazkowi, już rok upły­
wa, jak żadnych cierpień nie doznaję; z tego więc po­
wodu, czuję się w obowiązku do podziękowania mu 
w piśmie niniejszem, i rekomendowania go cierpiącej 
ludzkości.—  Felix Cholewicki, Urzędnik Biura JWgo 
Rzeczywistego Radcy Stanu, Członka Komitetu Urzą­
dzającego do Spraw Finansowych. — 2423—

—  Dochodzi nas wiadomość, że znana ze staran­
ności i umiarkowanych cen cukiernia p. Antoniego 
Coray, dotychczasowo mieszcząca się przy ulicy Grzy­
bowskiej, wprost kościoła WW. Świętych, wkrótce na 
ulicę Niecałą przeniesioną zostanie. Niewątpliwą jest 
rzeczą, iż towarzyszące jej dotąd względy publiczno­
ści i w nowem miejscu jej nie opuszczą, zwłasz­
cza, iż tak sumienny i uzdatniony właściciel zakładu 
wziął sobie za zasadę, z dniem każdym starać się 
"więcej o zadowolnienie odwiedzających go gości.

ANTEPEDJA S S I
o r a z  Z a s t a w k i  d o  o k i e n ,  g u s tow nie  m alow ane ,  w w ie l ­
k im  w yborze ,  po leca  S k ła d  Obić  P a p ie ro w y c h ,  C e ra t  i R o ­
le t ,  p o d  f i rm ą  J .  R o ż i u i s k i ,  u l ica  M iodowa, N r  9.

(3— 4) — 1735 —

D o  l 5 < o  S t u l e t n i a  r .  b .

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
g  w i e ż o  o t r z y m a n y c h

Wyrobów Kaukazkich i Perskich:
J e d w a b n y c h  M a te r j i  i A t ła s ó w  g ła d k ic h  w p i s y  i k r « t y .  Ka- 
O&usy, T t r m o ł a m y  i F u l a r y  w ró ż n y c h  k o lo rach ;  S e rw e ty ,  
R r o je  n a  t r zew ik i ,  p a n to f le  i bucik i ;  D a m s k ie  P a le to c ik i  
s ło te m  i je d w a b ia m i  haf to w an e ;  zn aczny  w ybór  B a sz ły k ó w ;  
h a f to w an y ch  i g ładk ich ;  W y ro b y  s r e b r n e :  S p ink i ,  K olczyk i ,  
B ro sz k i  i Galony ; F a jk i ,  C ygarnice ,  S io d ła  w s re b ro  o p ra w n e ;  
S zlafrok i  i D y w a n y  p e r s k i e .— Ulica K ró l e w s k a ,  d o m  B e y era .

< 6 - 9 )  —  1832 —

B I 1 T B O  B E f t » M I l S i D A C ¥ J l V Ę  

llanrzycieli I Sfauezyeldek

A D E L I  G Ł A D Y S Z E W S K I E J ,
ulica Danilowiczowslia, Nr 616 , nowy Nr 6, 

dom W-go Ejchlera.
(4— 12) — 1553—

FABRYKA
WY ROB ÓW P I E COWYCH

a . jk. s r a I . K U  » h m i i .
p o d  N re m  2864 p rzy  ulicy T a m k a  zo s ta jąca ,  

m a  h o n o r  p o d a ć  do wiadom ości  p u b l iczne j ,  że  z d n iem  1-ym 
M a rc a  r. b k a ż d y  z ro b o tn ik ó w  w ysłanych  p rzez  wspomnio- 
c ą  fa b ry k ę  do  w y k o n a n ia  ż ą d a n y c h  ro b ó t  z d u ń sk ich ,  z a o ­
p a t r z o n y  b ę d z ie  w d r u k o w a n e  zaśw iad czen ie  z p odp ise m  

p ieczęc ią

C. KWASKOWSKIEGO,
j a k o  m a jącego

W Y Ł A Z I E
p r a w o  d z i a ła n ia  w im ien iu  fab ry k i .

P r z y jm u ją c  z a te m  o dpow iedz ia lność  ty lko  za  ro bo ty  w y ­
k o n a n e  p r z e z  ludzi  w pow yższy  sp o s ó b  w yleg i tym ow anych  i 
d a jąc  m o żn o ść  sp raw d ze n ia  to żsam o śc i  zd u n a ,  f a b ry k a  s p o ­
d z iew a  się , ż e  n a d a l  S za n o w n a  P ub l iczność  nie  b ę d z ie  n a r a -  
żoL ą  na  zaw ód, n a  j a k i  czę s to k ro ć  w ys taw ioną  by ła  p rzez  
r zem ieś ln ik ó w  n ie p ra w n ie  w im ien iu  t e jż e  f ab ry k i  p o d e jm u ­
j ą c y c h  się  robó t .

P r z y t e m  n a d m ie n ia  się , że  F e n k l e r s k i  m a j s t e r  zd u ń s k i ,  
o d t ą d  j e d y n ie  z a ję ty  w y ra b ia n ie m  kaf l i  n a  fab ryce ,  n ie  m a  
obecn ie  ż ad n eg o  p r a w a  d z ia ła n ia  w im ien iu  f a b ry k i  A. E .  Sta-  
lew sk ich ,  a  te m b a rd z ie j  p o d e jm o w a n ia  się w im ien iu  t e jż e  
f a b ry k i  r o b ó t  z duńsk ich .  (2— 6) — 2246 —

Ł u 1) i n ż ó ł t y ,
p r z e w y b o rn a  p a s te w n a  ro ś l in a ,  j e s t  do n a b y c ia  _ w R a d o m iu ,  
w S k le p ie  T o w a ró w  K olon ia lnych  S ta n i s ła w a  Ż uko w sk ieg o ,  
p rzy  u licy  L u b e l s k ie j ,  po cen ie  Rs.  7 Kop. 50 za  k o rz e c ,  
ł ączn ie  z w ork iem  bez  szwu. (2— 3) — 2 2 4 5 —

POŻYCZKI
3 %  MADRYCKIE w ys taw ione  po 10 0  f ra n k ó w ,  

s p r z e d a je  K a n t o r  W e k s lu  
WŁADYSŁAWA BERSON et Comp, 

p rz y  u licy  S e n a to r sk ie j ,  N r  468;9. 
Ciągnienie I g o  Kwietnia r. b.

(7 — 8) - 1 6 3 4 -

O / . I E l t / A U t

HOTELU ANGIELSKIEGO
; p rzy  u licy  W ie rzb o w e j

wraz x Restauracją,
jest do wypuszczenia od 1-go Lipca r. b.

O b l iż sz y c h  w a ru n k a c h  dow ied z ieć  s ię  s ię  m o ż u a  u 
w łaśc ic ie la  W -go  L e o n a  L o ’w enberga ,  p r z y  ul icy  Ż a ­
biej  we w ła s n y m  d o m u  pod  N r  1 (949),  c o d z ie n n ie  od 
4 do 7 po  p c łu d n iu .  (2 — 3) — 2350 —

V —  ------------  - /
N A S I E N I E

b a r d z o  p iek n e j

K O N I C Z Y N Y ,
cze rw o n e j  i b ia łe j ,  k o rz e c  wagi fu n tó w  2 6 0 , 

z n a jd u je  s ię  n a  sp rz e d a ż  
w Składzie Szkła I Porcelany 

AEG 11 STA HERMANN,
n a  K ra k o w s k ie m -P rz e d m ie ś c iu ,  N r  453.

(2— 31 — 2 2 1 4 —

Dom Spedyc^ńo-Komissowy,
J a n  Hr. Ł etlo  cli o w s k i,“

” Tl o r n a c k i e ,  Nr 600<1 (5 nowy),
O trz y m a ł  w k o m is  do s p rz e d a ż y :

Żyto ń to Jańskie, i Koniczynę czerwoną
(4 - 6) —  2146  —



Skład Zegarków G-enewskich
IW. J .  A U G U S T Y N O W I C Z A ,

u l ic a  K ró le w sk a ,  dom  W go B e y e ra ,  N r  412a, 
s p rz e d a je  po c e n a c h  b a rd zo  p r z y s tę p n y c h  K r g a r y  t a k  
zw ane  S z w a rc w U d s k ie ,  r ó ż n o ro d n y c h  fasonów  i w ielkości, 
z a leca ją ce  się  b a rd z o  p r a k ty c z n e m  użyc iem . (3— 5)— i s o s  —

KACZKI INDYJSKIE
są  do s p r z e d a n ia .

W ia d o m o ś ć  w R e s ta u ra c j i ,  w  dom u N r  3 ( f i l łB ) ,  p r z y  ulicy 
W ie rz b o w e j ,  w p ro s t  f i la ró w  te a t r a ln y c h ,  ( l  —  i)  — 2427 —

| f  Ser krajowo-Szwajcarski
zwany Hajdl#w8ki, SjE

n a d s z e d ł  w znaczne j  i lośc i  o s ta tn i  t r a n s p o r t  do skła-  
du  owoców  z Galicj i  F r .  %« r ó h e l ,  obo k  Ko- asS* 
śc io ła  S go K r z y ż a ,  sp r z e d a je  t a k o w y  po cen ie  b a r -  !§§< 
dzo przystępnej*  a  m ianow ic ie  n a  p o je d y n c z e  fun- U  
ty  po ki p. 2 0 . Z a ś  b io rą c y m  cały  k r ą g  s e ra ,  od- 
d a je  fu n t  po kop.  17. F r .  W r ó b e l .

H  C - 3 )  -  2390 “

3  IP W f W P R
W Alei  U jazd o w sk ie j ,  N r  1669, (nowy 19), j e s t  do w y n a ­

jęc ia  od  I -go K w ie tn ia

Lokal Parterowy;
s k ł a d a j ą c y  się z 7 -m iu  P o k o i ,  P r z e d p o k j u ,  K u c h n i ,  2 ch 
P iw n ic ,  D rw a ln i  e tc .  L o k a l  t e n  m a t r z y  wejścia ,  z ty c h  j e ­
d n o  n a  p lacy k ,  ł ą c z ą c y  się z ul icą,  n a  k t ó r y m  w y s ta w a  
kw ia tów , lub  w e re n d a  u r z ą d z o n ą  b y ć  m oże .  D o  tego  lo k a lu  
d o d a n y  b ę d z ie  og ró d ek  owocowy, o r a z  w ra z iy  p o t r z e b y  
S ta jn i a  i W tz o w n ia .  W ia d o m o ś ć  n a  m iejscu ,  w m ie sz k a n iu  
N r  4, od godz,  3 z p o łu d n ia .  (1 — I) —  2 4 0 0  —

Kandydatki na Potografistki,
k t ó r e  s ię  z a p i s a ły  w z a k ła d z i e  fo tog ra f icznym  F r a n c i s z k a  
K u lew sk iego ,  p r z y  u licy P o d w a le  N r .  497a  j a k  i m a ją c e  
c h ę ć  z a p i s a n ia  się jeszcze ,  r a c z ą  p r z y b y ć  w dn iu  1 K w ie t  
n ia  r .  b.  d la  ro zp o częc ia  j e d n o c z e ś n ie  tego  z aw o d u ,  a b y  
p rzez  o p ó źn ian ie  z a p i s ó w  n ie  ta m o w a ć  p ie rw szym  p o s tę p u  
w  tej s z tu c e ,  p r z e z  p o w ta rz a n ie  n a  nowo teg o ż  sam ego . J e ­
d n ą  t r z e c ią  c zęś ć  k a n d y d a t e k  p r zy jm u ją  b e z p ła tn ie .

F r  H n l e w s k l ,  F o t o g r a f .
(3— 3) —  2296 —

Podaję do publicznej wia­
domości, iż rozpocząłem wy. 

mianę zakupionych w moim kantorze 
dowodów tymczasowych 20-to franko­
wej pożyczki Rumuńskiej, na sztuki o- 
ryginalne i upraszam o śpieszne zgła­
szanie się, gdyż wymiana przez krótki 
czas trwać będzie.
(2 — 3) - 2382—  A  G o l « l f e « l e r ,  w p ro s t  Banku .

isijmrasisffiSTOraiJiajisism
D o S k ła d u  z n a n e g o  S I E L A W ,  n a d s z e d ł  

zn a c z n y  T r a n s p o r t  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  S I E ­
L A W  A i i K U B t o w a k l c I i  p ra w d z iw y c h ,  od 
Kop. 60  do  Rs. 12 z a  k o p ę ,  E lh lą g s k ic h  Ł O ­

S O S I  i Ś L E D Z I  Pocz to w y ch ,  z a  c e n ę  n a d e r  p rz y s tę p n ą  
U lica  P r z e c h o d n i a ,  w d o m u  daw nie j  R adz iw iłlow sk im , 
N r  S51;2/3. ( i  — I) — 2431 —

Skład Ant. Stępkowskiego
poleca  ś n i e ż o  o t r z y m a n e

POMARAŃCZE MANDARYNKI,
b a r d z o  ła d n e ,  o r a z  K A U C Z O C S I Y  św ie ż e .

(2 — 3) — 2384 —

T JE A T IS  W I E L H S .
Dziś: S A F A N D U Ł Y .
J u t r o :  I I U G O N O C I  (Ab. B  N r  1 0  j

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
J u t r o :  M I S S  M U Ł T O N . — Z A  P I Ę K N Y __________

Ośmielona dobrem przyję­
ciem ze strony Publiczności 
Warszawskiej, czuję się znie­
woloną pobyt mój przedłużyć,

N I E O D W O Ł A L N I E  
d o  Ś r o d y  1 8  (3 0 ) b .  m .

Gdyby kto miał mieć do 
mnie jaką pretensję pienię­
żną, zechce zgłosić się naj­
dalej do dnia wyżej oznaczo­
nego, gdyż dnia 19 (31) b. m. 
i r., opuszczam niezwłocznie 
Warszawę.

Z  s z acu n k iem ,

( 3 - 3 )  - 2 3 4 1  -

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
D n ia  17-go (29 M arca )  1870 r.

M o n e t y  1 P a p i e r y .

P ó ł im p e r ja ły  R os .  —  k. — rs.  — k. — 
D ukaty  H ollen .  rs .  —  k .  —  rs. — k. — 
Dbligi sk a rb o w e  1 0 0 r s ,  ( o p ró c z k u p . )  
L is ty  Z a s t :  3 o k re su ,  I ,  s. z a  rs. 100 
L is ty  Z a s t .  3 o k re su ,  I I  s. z s r s .  lot) 
O biig i  T o w a rz y s tw a  K red .  Z ie m sk iego
L is ty  l ikw idacy jne  za  r s r .  l o o .............
B ile ty  B a n k u  C e s a r s tw a  z r. i 8 6 0 . . .  
Nowa R cs .  p o ży czk a  p re m . z r. 1 8 6 4 .

„  „ „ z r. 1866.
A kcje  D r o g iż e l  W a r . - W i e d . z a  sz tukę  
Akcje  Drog i żel . W » rsz . -B y d g o s k ie j . 
A k c je  G łów. Tow. R oss .  D ró g  ż e l . .  
Akcje  Drog i  żel . W a r s z . -T e re s  o l . . 
Obligacje  kolei że lazne j  T e re s p o h k ie j
Akcje  Kolei Żel .  F a b r  L ó d z .............
°Jo L is ty  z a s ta w n e  ros-iy jakie...............

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o

K un ie  i kop. s r
__ ___ —
95 *26 94 93
94 93 94 68
— — 100 38
76 34 76 —
— — ___ ___

151 - _ ___

150 — ___ _
70 — 69 —
73

-
72

—

109
— — -

W a r to ść  k u p o n u  bież: ud L is t .  Za*t. rs. 1 k p .  7 ’/ ,
Od L ikw ida cy jnych  rs. 1 kop .  32 ( j0.
Berlin-. W e k se l  lo o  ta l .  2 ta. rs. 12o k. 3 0  rs . 120  k. 15 
Londyn  3 M. I  fu n t  st .  rs. 8 k. 27 rs. —  k. — .
1‘a ry z  W ek se l  2 m  za  300 fr. r s ,  98 k. 40 rs. —  k. —  
Wiedeń. W e k  2 m. za  150 w. a. r o  99 k. 30 r s  99 k. 15

Ceny Targowe Wnraiznwskl®.—D. 29go M arca  
p łacono  za  k o rz e c  pszen icy  od  r3. 5 kop .  40 do rs.  6 kop- 
? 7 ; ż y t a  od  rs. 3 kop .  8 6 ' / 4 do rs. 4 k o p  ję c z m ie n ia  4 -ro  
i dwu rzę d o w e g o ,  o d  rs. 3 k o p .  15 do  rs .  3 kop.  30; Owsa 
od  rs. 2 kop. 25 do  rs. 2 k o p  32 'y, K a r to f l i  o d  rs.  ’— kop- 
90 do rs.  l kop .  5.

O kow ity  p łaco n o  dn ia  s9go  m’arpa  za  w iad ro  od 
ko p .  7 4 ' / ,  d o r s  3 kop .  772/ 3; za  g a rn ie c  od rs .  i ko p ,  
rs.  i kop ,  23.

rs.  ® 
k c p .  22 do

W  D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r sz a w s k ie g o  — Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R z ą d o w e j .

D O U A T E S A .
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DODATEK do KER JERA MRSZAWSKIEGO Nr 69.
Środa. — Dnia 18 (30) Marca. — Rok 1870.

^ ^ .%!̂ ^ ^ ^ ^ ^ >!f;̂ ^ ^  ^ ^  j<S J * h ^

Na zbliżającą się wiosenną porę, Księgarnia Gustawa §eniicwaltla przy S  
ulicy Miodowej Nr 481 (4), przypomina nakładem swoim wydane: Powszerline \  

_ Ogrodnictwo czyli nauka zakładania ogrodów, uprawy ro- 1
|  slm  użytecznych, a w szczególności iiielesnowanin rnśis» #
{  warzywnych, kwiatów i drzew owocowych z zastolowaniem d o n i  ^ 
I  trzeb krąju napisana przez Michała Rzepińskiego, Ogrodnika i właściciela ogrodów Ś  
}  w Warszawie. Wydanie f  Sicie wielu drzeworytami ozdobione w 3ch to- 
V mach, przejrzał i pomnożył Marol Railgie Członek C. K. Towarzystwa Naukowego Kra- 
\  kowskiego i Królewskiego Towarzystwa ogrodniczego w Berlinie, Członek Komitetu C K Towarzv- 
# stwa gosp rolniczego w Krakowie i radca gospodarczy towarzystwa sadowniczego tamże. Cena 
)  cxempLrs. I . łłsoby na prow incji zamieszkałe za nadesłaniem do 
\  powyższej Księgarni rs: I, otrzymają żądane dzieło franco

(5—5) -1 7 8 0 —>
c
<
€

( M i c h a u d )—  P r z e g l ą d  H n t o l I e S i l ,  N r  12 w y szed ł z d ru k u  i 
Zaw iera: W ę d ro w ie s .— O m a łż e ń s tw ie  c h rz e śc ija ń a k ie m  (dok). 
O ła s k a c h  w F ilip o w ie  — K ro n ik a  K t ś o i d n a .— B ib ljo g ra f ja . 
O d p o w ied z i R e d a k c ji  i O głoszen ia .

]I II
otrzymane przez Księgarnie i Skład 

Nut muzycznych
FERDYNANDA MDSICK

p rz y  u lic y  S e n a to rsk ie j N r  4 9 6  w p ro s t  p a ła c u  P ry m a ­
sow sk iego .

b e u t s c l i l a n d s  3 & t in g t s c h i l t a E < e .  E in e  S am lu n g  d e r  
h e rv o rra g e n d s te n  B ild e r  d e r  B e r l in e r ,  D re z d e n e r , 
M iin ch e n e r u n d  W ie n e r  G a lie r ie a  m it e r liiu te rn d e m  
T e x t  von A d o lf  G drling  u n d  e in e  R e c h e  von P o r t r a i t s  
d e r  b e d e u te n d s te n  M a le r  m it b io g ra p h isc h e n  N o tizen  
von A . W o ltm a n n  e t  B r. M eyer I H eft. 30 k . 

K t o t h w c l l  I .  S .  8 .  D eu tsch  E n g lis c h e r  B r ie fs te l le r  
90 kop .

W i e n e r  W i l h e l m .  N a c h  dom Orient, Reiseskizzen. 
R s. i ko p . 20.

t l r l e h s ,  H n r l  J H e i n r l e h  P ro m e th e u s ;  B e itriig e  z u r  
E rfo rs e h u n g  d e s  N a tu r rS th s e ls  d es U ra n ism u s  u n d  
z n r  E ro r te ru n g  d e r  s i t t l ic h e n  e t  com p. g e se lsc h a ftli-  
c h e n  In te ro s se n  d es U rn in g th u m s l8 7 o  J a n u a r .  60  k. 

C S e n e e  R u d o l f ,  G esch ich te  d e r  S< h ;ie k e sp e a re ‘sc h en  
D ra m e n  in  D e u ts c h la n d . R s  3 k o p  6 0 . 

h l l l e  D r .  M o r l t z ,  S c h ille r  H a lle , A lp h a b e tisc h  g eo r-  
d n e te r  G e d a n k e u  — S c h a tz  a u s  S c h ille rs  W e rk e n  e t  
B rie fen . 80 kop. 

l l o l ' f m u i i  D r ,  C a rl E rn e s t  E m il, Q u a in 's  L e h rb u c h  d e r  
A n a th o m ie  I I  L eifg . R s . 2 kop . 80.

Dressier M a k s  R o b . D as m a th e ro a tisc h e  A sch cn b riid e l 
in  S ch u le  W e r k s ta t t ,  W a ld  e t  F e ld  R s 1 
kop. 8 0 .

H a r f i n a n n  D r .  W ilh e lm  E n c y k lo p e d ie  d e r  E rd -Y o lk e r  
u n d  S ta a te u k u n d e  1 L fg . 20.

(1 — 1) —  2225 —

Opuściły prassę:
D o d l a s l a n k a  p o l k a ,  c e n a  k o p . 15.
W a l e ,  w o p o m n l e n i e  D o d l a s l a ,  c e n a  k o p . 1 5 , 

h ło żo n e  n a  fo r ie p ja n  p rzez  L  K . i o fiarow ano  W n e j p a n -  
h ie  L a u rz e  S w ieszew sk ie j. N ab y ć  m o żn a  we w szy stk ich  
^ k ła d a c h  N u t, za ś  S k ła d  g łów ny w K się g a rn i:

J. Kaufmanna,
K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  443 (71).

(1— 3 )— 2362—

BIOGRAMIE UMVERSELLE
a n c ie n n e  e t  m o d e rn e  

N ou v e lle  e d itio n .
N ow e w y d an ie  tej

Biografii Powszechnej
w ychodzącej o b ecn ie  w P a ry ż u  o b e jm u je  ży c io ry sy  
m ity ch  lud z i, t a k  w s ta ro ż y tn o śc i j a k  w ś re d n ic h  i 
c zasach , b e z  w zg lęd u  n a  naro d o w o śc i. D z ie ło  to  z n a k o m i­
te j w arto śc i, p rz e jrz a n e  i p o p raw io n e , p o m n o żo n em  z o s ta ło
0 2 0 ,0 0 0  a r ty k u łó w  o p raco w an y ch  p rzez  n a jp o w a ż n ie jsz e  
u m ysły  te ra ź n ie jsz e g o  s tu le c ia . C a łość  je g o  sk ła d a ć  s ię  m a 
z  46 tom ów , z k tó ry c h  k a ż d y  co m ies iąc  w y chodząc , zaw ie -  
r a ć  b ę d z ie  o k o ło  7oo s tro n  ściBłego d ru k u j c en a  z a ś  p rzy - 
s tę p n a  bo w ynosząca  R s. 3, z a  to m  u ła tw ia  n a b y c ie .

P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  K s ię g a rn ia  G e b e t h n e r a
1 W o l l T a .  ( i _ ź )  — 2 3 3 8 —

z n a k o -
n ow ych

PONIESIENIA.

Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  się  do  w iadom ości p o sz eeh n e j, że  w d n iu  30  M a r ­

ca  ( l i  K w ie tn ia ) r . b ., o go d z in ie  11-ej z r a n a ,  ro zp o czn ie  
s ię  w Sali licy tacy jn e j M a g is tra tu , l ic y ta c ja  g ło śn a  in p lu s n ą  
w y d z ie rż a w ie n ie  po szczeg ó le  17 m ie jsc  n a  p la c a c h  W a r ­
szaw sk ich  i p rz e d m ie śc ia  P ra g i  p o łażo n y ch , s łu ż y ć  m a jący ch  
p o d  n a m io ty  p łó c ie n n e , ro z b ie ra n e  do sp rz e d a ż y  w ody so ­
dow ej p rz e z  czas la ta  i je s ie n i  r . b.

L ic y ta c ja  pom ien io n y ch  m ie jsc  ro zp o czn ie  się-
1 N a  p la c u  K ra s iń s k im  p rz y  p a ła c u  S e n a tu , od  rs. 4 0 .
2 . N a  p lacu  p rz y  u licy  N o w in ia rsk ie j, p rz y  b u d c e  po licy j- 

n ej, od  rs. 17 k o p . 70.
3. N a  p la c u  p rz y  u licy  C h ło d n e j, p rz y  k o śc ie le  S go K a ­

ro la  B o ro m e u sz a , od  rs . 7.
4 P rz y  u licy  S k ó rz a n e j z a  Ż e la z n ą  b ra m ą , od rs. 24  k o ­

p ie je k  50.
5. N a  p lacu  G rzybow sk im  p rzy  k o śc ie le  W szy stk ich  Św ię­

ty c h , od  rs . 7 ko p . 60.
6. N a  p la c u  p rz y  p o m n ik u  K o p e rn ik a , od rs . 10  kop . 75.
7. N a  p la c u  S -go A le k sa n d ra , w b lizk o śc i p rz y s ta n i o m n i­

busow ej, od  rs. 1 2 .
8. W  A le i U jazd o w sk ie j, p rz y  ogrodzie  B o tan icz n y m , od 

rs . 7 ko p . lo .  *
9. N a  p la c u  p rz y  u licy  D zik ie j, p rzy  k o s z a ra c h  W o ły ń ­

sk ic h , < d  rs . 7.
1 0 . N a  W o jennym  p lacu , p rz y  u licy  P o k o rn e j, od  rs . 7.
11. P rz y  u licy  D zik ie j, w b lizkośc i p lacu  W o jen n eg o , o d  

r s .  7.
'  12. W  ry n k u  S ta re g o -M ia sta , n a  re g u  u licy  S - to - J a ń sk ie j  

o d  rs. 32 kop . 50.
i s .  W  ry n k u  N ow eg o -M iasta , w b lizk o śc i p la c u  ta rg o w e ­

go, od  rs . 7. >



14. P rz y  u licy  B ie la ń sk ie j, o b o k  s tu d n i w odociągow ej, od 
rs. 30.

15. N a  p la c u  obo k  p a ła c u  b. K o m m issji R ządow ej S p ra w  
W e w n ę trz a y c h  p rzy  s tu d n i w odociągow ej, o d  rs . 32.

16. N a  ro g u  u licy  K ró lew sk ie j i G ran iczn e j, od rs. 29 k o ­
p ie je k  70.

17. P rz y  u licy  P a n ie ń sk ie j n a  P ra d z e , o b o k  p o sses ji N r 
4 15e, od  rs . 7.

M a jący  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o p o m ien io n e  d z ie rżaw y  
m a ją  się  zg łos ić  w c zas ie  i m ie jscu  w yżej o zu aczo n em , o raz  
z  w ad jum  w yrów nyw ającem  ca łe j o p ła c ie  d z ie rż a w n e j j e d n e ­
go n a m io tu  i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  R s. 1, k tó re  n ie u trz y m u - 
ją c e m u  się  p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw ró co n e  z o s ta n ą , u - 
trz y m u ją c y  się  z a ś  p rz y  ta k o w e j, o b o w iązany  b ę d z ie  z a ra z  
z ło ż o n e  w adium  d o k o m p le to w ać  u a  n a le ż n o ść  d z ie rż a w n ą  do 
w yso k o śc i p o stą p io n e j sum m y.

B liż sze  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j lic y ta c ji , są  de  
p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in is tracy jn y m , k a żd o d z ien n io  
w yjąw szy d n i św ią teczn y ch  i u ro czy sto śc i d w o rsk ich .

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r , W itkowski.

N acz e ln ik  K a n c e lta r ji ,  Ździtowieekl.
(2 — 3) — 2 1 2 8 — (D. W .)

O g ł o s z e n i e .
W a rsz a w sk i Z a rz ą d  A kcyzy  u w iad am ia , że  n a  z a sa d z ie  

ro z p o rz ą d z e n ia  P a n a  M in is tra  F in a n só w , z  15 zesz łego  
S ty c z n ia , z a  N r  47., o d b ęd z ie  się  w d n iu  23 m a rc a  (4 k w ie t­
n ia ) , w b iu rz e  W a rsz a w sk ie j Iz b y  S k a rb o w e j, w do m u  Z a ­
rz ą d u  M in is te rju m  F in a n só w  p o d  N rem  744, p rz y  u licy  
R j  m a rsk ie j, l ic y ta c ja  n a  d o sta w ę  so li z A u s tr j i  i z  C iecho­
c iń sk ie j w arze ln i, do  m agazynów  S k a rb o w y c h  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o  w p rz e c ią g u  d w óch  la t ,  p o cząw szy  o d  d n ia  20 
m a rc a  ( l k w ie tn ia )  1871 ro k u .

D o s ta w a  so li o dbyw a się  w odą, ląd em  i  po  k o le i ż e ­
lazn e j.

I lo ść  ro c z n a  soli, m a jące j się  d o s ta rc z a ć  do  m ag azynów , 
m o że  się  p rz y b liż e n ie  ro zc iąg ać :

a )  z A u s tr j i  do  2 ,700 ,000  p u d ó w .
»»> z C iech o c in k a  do 400 ,000  pudów .
S u m m a z a  p rzew ó z  so li d o sta w cy  ro c z n ie  w y p ła c a n a , 

s ta n o w i o k o ło  300 ,000  ru b li.
L ic y ta c ja  o d b y w ać  s ię  b ę d z ie  z a  p o m o cą  d e k la ra c ji  o p ie ­

czę to w a n y c h , p o  o tw a rc iu  k tó ry c h  ro z p o c z n ie  się  g ło śn a  li­
c y ta c ja  p o m ięd zy  k o n k u re n ta m i, k tó r z y  z ło ż y li d e k la ra c je . 
Z a c z n ie  się  lic y ta c ja  in  m in u s od  p ro c e n tu , k tó ry  w d e k la ­
ra c ja c h  o k a ż e  s ię  d la  s k a rb u  n a jk o rz y s tn ie jsz y m .

P ro c e n t  te n  u s ta n a w ia  się  od  cen y  o b ecn ie  p ra k ty k o w a ­
n e j z a  d o sta w ę  soli, to  j e s t  i4 ,3°/„  n iż e j od  cen  ta b e ln y c h , 
p o d a n y c h  w  w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch .

K o n k u re n c i, k tó rz y  z ło ż y li d e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  p o ­
w inn i s ię  s taw ić  n a  o zn acz o n y  c zas  i m ie jsce , o so b iśc ie  lub  
te ż  z a  p o śred n ic tw em  o só b  o p a trz o n y c h  w fo rm a ln e  p e łn o ­
m ocn ic tw o .

G dyby  do lic y ta c ji  p rz y s tą p ić  m ia ła  sp ó łk a  z ło ż o n a  z k i l ­
k u  o só b , to  o n e  pow inny  w y b rać  z p o m ięd zy  sie b ie  o sobę , 
w y łą c z n ie  m ogącą  d z ia ła ć  w im ien iu  s p ó łk i i z n a jd o w ać  s ię  
w  s a l i  p o sie d zeń ; w ra z ie  z a ś , je ż e lib y  lic y ta c ja  p rz y  s p ó ł ­
ce  s ię  u trz y m a ła , to  o so b a  w je j  im ieu iu  lic y tu ją c a , za  
g łów nego  d o staw cę  u w a ż a ć  się  b ęd z ie .

P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji  o b o w iązan i są  p rz e d te m  z ło ży ć  
w W a rsz a w sk ie j K a s s ie  G u b e rn ja ln e j w ad ju m , w i lo śc i rs r . 
50 ,000 g o tó w k ą , lu b  te ż  w p a p ie ra c h  p ro cen to w y ch , w ed łu g  
k u rs u  p rz y ję te g o  w s to s u n k a c h  ze  sk a rb e m .

D o ty ch czaso w i dostaw cy  uw o ln ien i są  od  sk ła d a n ia  no w e­
go w ad jum , d o s ta te c z n e m  z  ich  Btrony u w aża ć  się  b ęd z ie  
o św iad czen ie , ż e  w ad ju m  z ło ż o n e  p rz y  o b ecn ie  o b o w iązu ją ­
cym  k o n tra k c ie , p o z o s ta w ia  s ię  d la  da lszeg o  zap ew n ie n ia  
sk a rb u . «

Z ło ż o n e  w ad jum  b ezzw ło c zn ie  z w ra c a  się  osobom  u su w a­
ją c y m  się  od  licy tac ji; te j  z a ś  o so b ie , k tó r a  się  p rz y  lic y ­
ta c j i  u trz y m a , w ad jum  b ę d z ie  z a trz y m a n e m , i  za liczo n em  
ja k o  w ad jum  w ym agane w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch .

O sob8, k tó ra b y  n ie  p o d a ła  d e k la ra c ji  o p ieczę to w an e j i 
k w itu  kasso w eg o  ze  z ło ż e n ia  w ad jum , n ie  b ę d z ie  d o p u sz czo ­
n ą  do g łośne j licy tac ji.

In n e  szczeg ó ło w sze  w a ru n k i i w y liczen ia  cen  p rzew o zo ­
w ych  m ogą być p rz e jrz a n e :

W  W arsz aw sk im  Z a rz ą d z ie  A k cy zn y m  i  w e w szy ttk ic h
re d a k c ja c h  w iadom ości g u b e rn ja ln y c h .

D e k la ra c je  p isa n e  być pow inny n a  p a p ie rz e  stem plow ym  
w a rto śc i 70 k o p ie jek , w ed ług  w zoru  n iż e j zam ieszczo n eg o  i 
p o d a n e  p a n u  Z a rz ą d z a ją c e m u  W a rsz a w sk ą  Iz b ą  S k a rb o w ą , 
do  godz. 12 w p o łu d n ie , 23 m a rc a  (4 k w ie tn ia ) , o tw o rz e n ie  
z a ś  w szy stk ich  p o d an y ch  d e k la ra c ji  n a s tą p i n a  p o sie d z e n iu  
W a rsz a w sk ie j Iz b y  S k arbow ej, o god. 12 %  teg o ż  d n ia , p o ­
te m  z a ś  n iezw ło czn ie  lic y ta c ja  g ło śn a  się  ro zp o czn ie .

N a  k o p e rc ie , o p ró cz  a d re ssu , pow inno  być dodano : „ D e ­
k la ra c ja  n a  d o sta w ę  so li sk a rb o w e j.“

W zór do d ek larac|l.
„ W  sk u te k  o g ło sz en ia  W a rsz a w sk ie g o  Z a rz ą d u  A kcyzne- 

go z d n ia  21 lu teg o  z a  N r  sk ła d a ją c  p rz y  n in ie jszem  
K w it W a rsz a w sk ie j K asay  G u b ern ja ln e j z d n ia  
z a  N rem , n a  z ło żo n e  p rzezem n ie  w ad ju m , w  ilości r s r .  
bO,ooo, p ię ć d z ie s ią t ty s ięc y  ru b li, d e k la ro ję  n in ie jsze m , ż e  
p o d e jm u ję  się  d o sta w y  so li do m agazy n ó w  sk a rb o w y c h  K ró ­
le s tw a , w p rz e c ią g u  dw óch  la t ,  począw szy  od  20 m a rc a  
(1 k w ie tn ia )  1871 r .,  zg o d n ie  z w a ru n k a m i lic y ta c y jn e m i, 
k tó re  b ez  żad n eg o  w y ją tk u  sp e łn ić  o b o w iązu ję  się . O św iad­
czam  p rzy  tern , ż e  n a  d o sta w ę  je d n eg o  p u d a  so li do w ła ś c i­
wego m ag azy n u , p rz y s ta ję  n a  ceHę w y m ien io n ą  w ta b e la c h , 
p rzy łączo n y ch  do  w aru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , i  ż e  z te j ceny  
o p ró cz  1 4 ,3 %  z n iżo n y ch  od  o b ecn ie  is tn ie ją c e g o  k o n tr a k tu , 
zn iżam  je sz c z e  n a  k o rzy ść  sk a rb u " , (w ypisać w y ra ź n ie  ja k i  
p ro c e n t m ianow icie?)

P o d a n a  w ed łu g  w yżej p rzy to czo n eg o  w zo ru  d e k la ra c ja  o- 
b o w iązu jącą  j e s t  Ula p o d a jąceg o  o d  chw ili z ło ż e n ia  je j  i 
z ta k ie m iż  n a s tę p s tw a m i, j a k  gdyby  ju ż  k o n t r a k t  b y ł p o d ­
p isa n y m . S k a rb  z a ś  o bow iązu je  ty lk o  po z a tw ie rd z e n iu  
p rz e z  P a n a  M in is tra  F in a n só w  lis ty  lic y ta c y jn e j, o czem  o- 
sob a , p rz y  k tó re j  się  d o sta w a  u trz y m a , n iezw ło czn ie  z a w ia ­
dom io n ą  zostan ie .

N ak o n iec  o s trz e g a  się  k o n k u re n tó w , ż e  d e k la ra c je  n a p i ­
sa n e  n ie  w ed ług  w zoru  w sk azan eg o , i do  k tó ry c h  p r z y łą ­
czone n ie  b ę d ą  k w ity  k ą sso w e  n a  w ad jum , ró w n ie  j a k  z a ­
w ie ra jące  ja k ie k o lw ie k  b ą d ź  w a ru n k i lu b  p ro je k ty , sp rz e c z ­
n e  z n in ie jsze m  o g ło szen iem ; a  ta k ż e  w k tó ry c h  o zuaczo - 
nym  n ie  b ęd z ie  z n iż o n y  n a  k o rzy ść  sk a rb u  p ro c e n t w iększy  
od  obecnego , — u w ażać  się  b ę d ą  z a  n ie m a ją c e  żad n eg o  
z n a c z e n ia ; ró w n ie  te ż  po  za k o ń c z e n iu  lic y ta c ji ż a d n e  ju ż  
d e k la ra c je  p rzy jm o w an e  n io  będ ą .

W a rsz a w a  d n ia  21 lu teg o  1870 ro k u .
________________________ (3 — 3) — 1951 — _____________ (D. W  )_____________________

» « ł o 8 z  B n i i e

Izba Skarbowa Warszawska
P o d a je  do  p o w szechnej w iadom ości, ż e  w d n iu  26 m arca  

(7 k w ie tn ia )  r . b . o godz in ie  12 w p o łu d n ie , w sa li l ic y ta ­
cy jnej Iz b y  b k a rb o w e j, o d b ę d z ie  się  lic y ta c ja  p rz e z  o p ie ­
czę to w a n e  d ek la rac j'e , n a  p rz e b u d o w a n ie  k o m in a  i u rz ą d z e ­
n ie  d ra b in  w do m u  N r  114, p o czy n a jąc  od su m m y  a n sz la -  
g iem  o b ję te j rs : 33 k o p  60 in  m inus.

O in n y c h  w a ru n k a c h  in te re sso w a n i pow ziąść  m ogą w ia­
dom ość w W y d z ia le  D ó b r R z ąd o w y ch  Iz b y  S k arb o w ej w g o ­
d z in a c h  b iu row ych . (3 — 3) — 1964—

Syndycy m assy U padłości Fryderyka  
1 W ilhelm a H-cl OaterlolT.

W  zas to so w an iu  s ię  d o  a r t .  502 K. H . w zyw ają  w szyst­
k ic h  w ierzycie li M assy , a ż e b y  w c iąg u  d n i 40, o d  d a ty  n i­
n ie jszego  o g ło sz en ia  s ta w ili s ię  p rz e d  S y n d y k a m i M assy  i 
ty m że  ośw iadczy li z  ja k ie g o  ty tu łu  i ja k ie j  sum m y są  w ie ­
rzy c ie lam i, i a ż e b y  ty tu ły  ich  p re te n s je  u sp raw ied liw ia jące  
z łoży li n a  rę c e  S y n dyków , lu b  te ż  w K a n c e lla r ji  T ry b u n a ­
łu  H and low ego , n a  rę c e  W -go A n d ry ch ew icza , P o d p isa rza- 

W a rs z a w a  d n ia  6 (18 L u te g o ) 1870 ro k u .
Wralenty Pr*yjeinskl.

W alenty Pszrzółkonakl. 
Karol machlejd.

(1 —  1) — 23 9 2 — _____________

B y ły  u rz ę d n ik , m ogący  z ło ży ć  k a u c ję  rs. 
*2000 w g o tow izn ie  lu b  6000 rs . n a  p ierw ­

szym  n u m e rz e  h ip o te k i  d ó b r  z iem skich , 
b e z  T ow arzy stw a , ży czy  w ejść  w obow ią2" 

k i  R z ąd cy  w ięk szeg o  d om u lu b  p rzy jąć  n a d z ó r  jak o w eg o  za ­
k ła d u  w W a rsz a w ie . W iad o m o ść  u  S z w a jc a ra  w H o te lu  
Polskim. ( 1— 8 ) —  2396 —



— III -

SKŁAD HERBATY
P O D

BAZYLEGO KLIMUSZYNA
M O S K Ó W  ~ V 9

pr*y ulicy Wierzbowej [BTr 638a (nowy 8).

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że otrzymał świeży 
transport prawdziwej chińskiej Herbaty, z którą się poleca Ama­
torom i znawcom dobrej Herbaty.

H E R B A T A  CKAKM : 
liars. Ik . 90:r§. I k. 40: rs. I k. 60? r s .ik . 80? rs. * i najlepsza

rs. 9 kop. 90.
H E R B A T A  KW IATÓ W  A : 

na rs. 9 kop. 30; rs. 9 kop. ©O: rs. * kop. 80? rs. 3 i najlepsza na
rs. 3 kop. 30.

H E R B A T A  Ł A IS O :  
na rui), sr. 4? rs. 5? rs. 6 i ł.

H ER BA TA  ZIEEONA I  ZOETA: 
na różne ceny począwszy od rs. 4 i drożej.

Magazyn wysyła na prowincję Królestwa Polskiego. Obstalun- 
ki wypełnia z dokładną prędkością i aknratnością. 

Wypisującym nie mniej jak funtów pięć, Magazyn przyjmuje
fracht na swój koszt.________________  ( I — 3) — 2395 —____________________________________ , N

Syndycy M assy Upadłości 
Fryderyka i W ilhelm a Braci Osterloff.

W zy w a ją  w szy stk ich  d e b ito ró w  m assy , a ż e b y  n a le ż n o ś c i  od 
Dich p rz y p a d a ją c e  z a k ła d o m  fa b ry c zn y m  B ra c i O ste rlo ff, 
Wnosili je d y n ie  n a  rę c e  i za  kw item  jed n eg o  z n iż e j p o d ­
p isa n y ch  S yndyków  i to  w c zas ie  ja k n a jk ró ts z y m , gdyż n a ­
s tę p n ie  k ro k i p ra w n e  do za leg a jąc y ch  ro z p o c z ę te  z o s ta n ą . 

W alenty Przyjem ski N r  519,
Walenty Pszczółkowskl N r 901,

Karol Maehlejd N r  918.
( t — 1) — 2391 —

P o trz e b n a  j e s t

Pożyczka od 3 do 5,000 rs.
n a  m s ją te k  z iem sk i pod  W a rsz a w ą , k tó r a  m o że  

być sp ła c o n ą  w r. b., no w ą p o ży czk ą  T o w a rz y s tw a  K re d y ­
tow ego; o ra z  Uapltał rs. 10,001) j e s t  do w y p o ży cz e ­
n ia  w p ro st, lu b  cessją  n a  dom , lu b  m a ją te k  z iem sk i w gub. 
tu te jsz e j, z w a ru n k ie m , aby  w c iąg u  ro k u  m ó g ł b y ć  n o w ą  
P ożyczką T ow . K red y to w eg o  sp ła co n y . B liż sz a  w iadom ość 
W h o te lu  L ip sk im , p rz y  n licy  B ie la ń s k ie j, p o d  N rem  49, n a  
2 - p ię trz e , z r a n a  od  godziny  10 do 12-te j.

(1 — 1 )— 2398 —

Uwiadomienie od S trę c z y c ie la  S łu ż ą c y c h  i O fic ja lis tó w  pry  
w atn y ch

E. SIWICKIEGO,
P rzy  u licy  K a p itu ln e j N r 538. M am  h o n o r  uw iad o m ić  J W P .

m am  S łu g i do  u lo k o w an ia : G o sp o d y n ie , P a n n y  s łu ż ą c e , 
" ° n y ,  S k lepow e, S zw aczk i, M łodsze , K u c h a rk i, N iań k i, S łu ­
żące  do  gości, i  s ą  S łu g i, życzące  być ty lk o  p rzy  je d n e j  o- 
®obie. L o k a jó w , K u ch a rzó w , S ta n g re tó w , E k o n o m ó w , L e śn i-  
pzych. S łu g i tak o w o  d o s ta rc z a n e  b ęd ą  ta k  w W a rsz a w ie  j a k  
1 n a  p ro w in c ji i u p ra sz a m  o a d re s s a  lub  zap isy  pod  p o w y ż­
szy n u m e r . P rz y te m  j e s t  15 K olon ii i  g ru n ty  fo lw arczne  
“ O sp rz e d a n ia  w b lizk o śc i W arsz aw y . (2 — 4) —  2200 —

J e s t  do s p rz e d a n ia  od  d n ia  lg o  C zerw ca 1870 r .,  
a lb o  do o d d a n ia  w d łu g o le tn ią  d z ie rż a w ę

Folwark SZAŁTUPIE z Młynem
w odnym  i z  d w iem a  K arczm am i, p o łażo u y  w pow iócie M a- 
rjam p o lsk im , g u b e rn jiS u w a łk sk ie j

O b liż sz y ch  w aru n k ach  pow ziąść m o żn a  w iadom ość u  W ła ­
śc ic ie lk i w W a rsz a w ie , k tó r a  ośw iadcza , iż  d o tą d  z  n ik im  
o sp rz e d a ż  o s ta te c z a ą  ty c h  d ó b r  n ie  w ch o d z iła , a lb o  o d  
O soby k tó r ą  R e d a k c ja  K u r je ra  C o dz iennego  w sk aże .

(1 — 3) — 2413 —

D o sp rz e d a n ia

Dwa duże lustra
sa lonow e, p ra w ie  now e, w j a k  n a jle p sz y m  s ta n ie  w z ło c o ­
n ych  ra m a c h  z ta k ie m iż  k o n so la m i i  b la ta m i m arm u ro w e- 
mi. W id z ie ć  m o żn a  c o d z ien n ie  od  g odziny  d ru g ie j do  p ią ­
te j po ob ied z ie , p rzy  u licy  M iodow ej p o d  N r. 490/1 w o fi­
cyn ie  N r-  21 m ie sz k a n ia .

(1 — 1) — 2418 —

D o sp rz e d a u ia

Pianino Palisandrowe,
b a rd z o  m a ło  u ży w an e l z js d n e j  z p ierw szy  

fa b ry k  z a g ra n ic z n y c h , w ja k n a jle p s z y m  s ta n ie , z tom  
p e łn y m  i silnym . W id z ie ć  m o żn a  codzienn ie  od g o d z i 
d ru g ie j do  p ią te j  po o b ied z ie , p rzy  u licy  M iodow ej p o d  1 
490/1 w o ficy n ie  N r. 21 m ieszkan ia-

(1 — 1) ~  2419 -

lasiona Kartofli pomorskich
z d o b r  B o ż a  W ola , k tó ry c h  w y trw ało ść  n a  w ilgoć i  z im n o , 
d o św iadczen iem  s tw ie rd zo n a , n a d e sz ły  do  S k ła d u  N a s io n

OSTROWślHlEGOi§.kt.
p rzy  u licy  S e n a to rs k ie j , N r  473d .

( l - J )  — 2387



-  tv

• • • • • • • • • • •  » — >  N  « • • » » » » » ♦  w — H t H

|  S PITERSBURSSOE TOWARZYSTWO !
|  QSEZmCZBR 0 1 1 U  I
a  O W - A 2 E  ®

•  U B E Z P I E C Z E Ń  D O C H O D Ó W  I  K A P I T A Ł O  W.S
K apitał zakładowy w całości gotowizną wniesiony Ks. 9 ,4 0 0 .0 0 0  ®

™  (oprócz kap ita ła  rezerwowego, kilkakroć sto tysi§cy rs. wynoszącego). ^

Obrachunek za rok 1809.
Dochody: Składki od ubezpieczeń ogniowych (po strąceniu składek od reassekuracji,wynoszących

rubli srebrem  540,451 kopiejek 54) 
Składki od ubezpieczeń życiowych 
Procenta etc. . . . .  
Rezerwa składek z roku 1868 .

Rs. 523,020 Kop. 56 
45,426 „ 86 

175,005 „ 83 
253,045 „ 31

Wydatki: Koszta adm inistracji i inne . .
S tra ty  ogniowe , .......................
W ypłacone kap itały  i dochody . . 
Rezerwy odłożone na  czas przyszły

'Łącznie Rs. 996,498 Kop. 56 
Rs. 142,477 kop. 03 
„ 307,527 ., 69

23 825________
245,565 ” 59 Rs. 719,395 Kop. 31

Zysk Rs."277^i'03''Kop!" 25
z tego rozdzielono pomiędzy akcjonarjuszów Rs. 240,000 Kop. — 
czyli po Rubli sr. 20 (10% ) od każdej akcji, aR s. 37,103 Kop. 25 
dołączono do kapita łu  rezerwowego.

Towarzystwo przyjmuje:
a) Ubezpieczenia ogniowe ruchomości wszelkiego rodzaju;
b) Ubezpieczenia d o c h o d ó w  i kapitałów, na życiu ludzkiem opartych, w naj­

rozmaitszych kombinacjach, jako to: zabezpieczenie rodziny, lub też własnej starości, wyposażenie
dzieci, pensje wdowie, dożywocia bezzwłocznie lub później rozpoczynające się i t. d.

W arunki liberalne i dogodne. Składki tanie i stałe.
Ustawy, taryfy składek i druki do deklaracji udziela bezpłatnie wraz z bliższemi objaśnieniam i

Generalny Agent na K r ó l e s t w o  Polskie

W IKTOR W ERTHEIM.
_  (3— 3) — 2258 — W W arszawie, ulica Graniczna Ufr 14.

Osoba młoda,
z zacnego domu, posiadająca  języ k  fran cu sk i, życzy sobie 
znaleźć m iejsce do za rząd u  dom u lub tow arzystw a, aibo 
też  jedno i drugie zajęcie  ch ęta ieby  p rzy ję ła . — W iadom ość 
m ożna powziąść przy ulicy Ogrodowej, N r 18 nowy, na  do­
le  po prawej stron ie, w k ,ż d e j  p "rze  dw a. ( 3 - 3 > - 3 2 9 8 -

i c m i w o a s .

| \% ł , .4 » * S i.A W A  B E R S ® ® *  4
przy  ulicy S enatorsk ie j N r 468 i 9, 

podaje do publicznej w i e  rności, ’ż rozpoczął wy- 
m ianę pożyczki l l u m u ń i s i i i r j  30 frankow ej na 
oryginalne i up rasza  o Spieszne zgłaszania się, 

- gdyż ty lko  do dnią 25 K w ietnia r. b. takow ą usku- 
tecza iać  będzie. ( 3 —6) — 2283 —

j Do zak ład u  fabrycznego, z najlepszem  powo­
dzeniem  w  W arszaw ie prow adzonym , poszu- 

-— . ku je  idę o h « I* »  płci żeńskiej, posiadająca
kap ita łu  rs. 600 do soo, z k tórego przy w szelkiej gw aran ­
cji i pewności, ty tu łem  procentu m ieszkanie i życie m ieć 
może. Prócz tego jeżeliby  osoba ta  chc ia ła  b jć  czynną 
w zakładzie, umówione p ieniężne w ynagrodzenie pob ierać  
może. Czynności te  są zupełn ie  odpow iednie dla kobiety. 
'W iadomość w- Z akładzie  K uśnierskim , przy  placu T e a tra l­
nym w domu Brunw eja, w podw órzu (2— 3) — 2 3 1 8 __

^ j u j u lu j u u u u u l  i j u u  ju ju u u u u l*
a i . A . i v T O i r  £

^  Przedsiębierstwa robót asfaltowych i
krycia dachów tekturą asfaltową >• 

«*( G ą B lo re w s U I .Ć w ir f e ^ ^ ie w iM e tC o jn p .)®
przeniesiony zo sta ł )m

■*( na ulicę N iecałą  N r 5, dom W go S ten tza .
(2 - 6 )  — 2292 — )m#rrrcirmnnnnnr y rrrrfó rrrr*



MA W OZY SZTUCZNE, $3k

I
%

F a b r y k a  P rz e tw o ró w  C hem icznych  pod  f i rm ą  H I R S C H J f  A X 1 V ,  H M E W S K I  I  S C H O L T Z E  
w W a rs z a w ie  p rz y  ul icy  Solec  pod  N r  49 (2920b) e g z y s tu jąca ,  sp r z e d a je :

! .  G i p s  m ielony  p o ...............................................................................................................................................................  50
2 F e s i o r a n  w a p n a  K w a ś n y  czyli K o ś ć  p a l o n ą  z a p r a w n ą  k w a se m  s ia rk .
3. T a k ą ż  K o ś ć  z a w ie ra ją c ą  p ró cz  tego  o k o ło  io ° /e soli  a z o to w y e h ........................................
4 K o ś ć ' s u r o w ą  po oddz ie len iu  t łu sz c z u  su s z o n ą  i m i e l o n ą - . ................................................  2
5. T a k ą ż  K o ś ć  z a p r a w n ą  k w a se m  s ia rk o w y m ....................................................................................... 3
6. S ó l  p o t a ż o w ą  S t a s a l u r t a k ą  5 r a z y  k o n c e n t ro w a n ą ,  z a w ie r a j ą c ą  8 0 — 85°ł0

C h lo rk u  p o ta s s u .................................................................................................................................................
7. S ó l  p o t a ż o w ą  za w ie r a ją c ą  90 — 9 2 %  C h lo rk u  p o t a s s u ...........................................................  4
8. S i a r c z a n  p o t a ż u  (75 — 80°/o) ...............................................................................................................  4
9. S i a r c z a n  p o t a ż u  (90— 9 2 % ) ................................................................................................. -...........  5

10. S i a r c z a n  a n m i o n l a k u  za w ie r a ją c y  2 0 %  a z o t u .................................................................  6
11. S a l e t r ę  C k i l i j a k ą ...............................................................................................................................

Ceny w szys tk ie  są  za  100  fun tów  n e t to  i p rócz  G ipsu ,  p rzy  k t ó r y m  z a  b e c z k ę  oko ło  300 fu n tó w  z a w ie ­
ra ją c ą  d o p ła c a  s ię  3o k o p  , w szys tk ie  ł ą c z n ie  z o p a k o w a n ie m .

P rz y  z a p o t r z e b o w a n iu  w iększych  p a r t j i ,  o p o p r z e d n ie  p o ro z u m ie n ie  się F a b r y k a  u p ra s z a .
( 3 —3) —  2057 —

50 k o p .
2 rs. —

2 50 11

2 50 a

3 i ) a

* » — 11

* » 30 11

4 u 60 a
5 ,. 50 11

6 — a

1 u 50 11

i

W  dniu  30 M a rc a  ( u  K w ie tn ia )  r. b. o godz in ie  
Wmis °.  r a n o  w t r y b u n a l e  Cyw i 'nym  w W a rs z a w ie  w W y -  

dz ia le  I ,  s p r z e d a n ą  z o s ta n ie  w d ro d z e  p rz y m u s z o n e -  
go w y w łas zczen ia  n ie ru c h o m o ść  N r .  2 4 9 i a  w W a r ­

szaw ie  p rz y  zb ieg a  u l ic  Smoczej i Gęsiej u a  g ru n c ie  c z y n ­
sz ow ym  p o łożona ,  sk ła d a ją c a  się z d o m u  f ron tow ego ,  p a r ­
t e r ,  wego, m uro w an eg o  i t a k ie g o ż  do m u  d rew n ian eg o ,  do m u  
p ię t ro w eg o  m u ro w an cg 4 ,  dw óch cff icyn  p a r t e ro w y c h  d r e ­
wnianych ,  o ra z  in n y ch  z a b u d o w a ń  g o śp o d a rs k ich ,  o b e jm u ją ­
ca  rozległośc i  ło k c i  kw. 4 6 7 7 %  g r u n tu  p r z y n o s z ą c a  d o c h o ­
du  b r u t to  p rzesz ło  2 0 0 0  r u b l i  rocznie .  L ic y ta c j a  z a c z n ie  
się  od  sum m y rs.  6975 ko p .  3 1 %  j a k o  %  części  s z a c u n k u  
ta k s ą  b ieg łych  wynalez ionego , a  n a  v a d iu m  z ło ż y ć  p o t r z e b a  
r s .  2 0 0 0 . B liższą  w iadom ość  o w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  po- 
wziąść m o ż n a  w K f-n ce lh r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  Cywilnego 
W y d z ia łu  I-g o  i u J u l j a n a  C za jkow skiego  s p r z e d a ż  p o p ie r a ­
jącego.

( 2 —3) —  2184  —

O d eb raw szy  zn acz n y  t r a n s p o r t

Mąki Banackiej
oraz

• Mąki W illanowskiej,
k tó re  to  g a tu n k i w ypró b o w au em i z o s ta ły , p o le c a  ta k o w e  n a  
Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e , n a d m ie n ia ją c , ż e  b io rą c y m  M ą k ę  i 
D ro ż d ż e  z teg o ż  sk ła d u  o d d a je  z u p e łn ą  g w a ra n c ją  z a  u d a t-  
n y  w y p iak  c ia s ta ,  o czem  m a  z a s z c z y t  d o n ie ść  S zan o w n y m  
P P . G ospodyn iom , zn an y  ju ż  od  k i lk u  l a t  z te j  d z ia ła ln o śc i.

C e n tra ln y  S k ła d  M ęk i i P ro d u k tó w  G o sp o d a rsk ic h , Now y- 
S w ia t, w p ro s t S to -K rz y z k ie j 1318. (4 — 6) — 2198 —

Mamka młoda, bruneta,
ze  św ieżym  p o k a rm e m , u  A k u s z e rk i N ow ick ie j, u l ic a  
P odw al, N r  po licy jny  16. (3 -  3) — 2284—»

mm

m

STUDNIE ABISSYNSKIE
Z RURAMI GRA JC ARKO WATEMI, SPIŻOWEMI

RA KOŃCACH.
Po wielu przez nas dokonywanych doświadczeniach, okazały się najpraktyczniej­

szemu tam, gdzie woda znajduje się nie głębiej jak 25 stóp od poziomu ziemi. Przy 
zbliżającej się więc porze zakładania studni,mamy honor polecić takowe, w rozmia­
rach następujących:

Za kompletna studnie z pompą i rnrami: 
na 10 stóp głębokości z rurą 1£ calową rs. 27 kop. 50 z rurą 2 calową rs. 36 
u 15 ,  „ „ l |  „ „ 30 —  „ 2 w * 40
„ 20 „ „ „ l ł  „ „ 32 „ 50 „ 2 „ * 4 4
» 25 „ „ „ l i  „ „ 35 -  „ 2 * „ 48

Studnie te nie potrzebująbyć ani kopane ani cembrowane, ustawienie więc takowych 
nie pociąga za sobą żadnych kosztów, mogą być one wwiercane nietylko pa każ- 
dem otwartem miejscu, ale i wewnątrz budynków, jak stajni, obór, owczarń i t. p., 
jakoteż łatwo przenoszone z miejsca na miejsce. , ,

Ośdrowślii i S p ółk a ,
(3 —3) — 1974—  przy ulicy Senatorskiej Nr 473%
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Do Składu Wyroków Takacznych przy Kantorze Loterji i Wekslu.

Na Krakowskiem Przedmieściu, blisko Poczty Nr 415, w Pałacu JW. Hr. Potockiego,
nadszedł znaczny transport

Cygar Hawauskick i Hamkurgskich a mianowicie:
Non plus U ltra, Cinto de Orion.

V illary Y illa r (plecione). 
L a  pa tria .
F igaro  Casadores. 
T rabucos.
T rabucillos i t. p

E spanola  R egalia  R eina 
M aravilla Conchas,
Princesas 
L a  Precioza,
„U pm an“ (duże i m ałe).

Sk ład  ten  rów nież  zaopatrzony  w wyroby tabaczne fabryk  tu te jszych, P e tersb u rg sk ich , R ygskich m ianow i­
cie: Cyitrarn Mfindla et comp., bardzo poszukiwane. D la dogodności kupujących w iększa część z wyż 
wspomnionyeh gatunków  cygar, pakow ane są  w pudełkach, sz tu k  10, po dwa cygara z każdego g a tunku  różnych 
cea i formatów.

K A N T O R  powyższy k u p u je  i sdrzedaje pap iery  publiczne i m onety ta k  krajow e ja k  i zagraniczne,
(1 —  6 ) — 2401  —

PIEKARNIA
N O W A

A. ŁAPIŃSKIEGO I SPÓŁKI.

(1—3) — 2353

\l

\
>

Kury ołowiane i D ru t ołow ianny wszelkich ro z ­
m iarów po kop 12  za  funt.

P a p i e r  szmerglowy, po kop. 45 za  librę. 
Papier szkłem  nabijany, po kop. 4 0  za librę. 
Płótnu szm erglowe po kop. 80  za  librę. 
S z m e r g i e l ,  po kop- l s  za funt.
K it do m achin „M astic“  zwany, pokop . 13 za funt. 
Drabinki sk ład an e  po rs. 3 kop. 50 1 rs. 4. 
Syfony kieszonkow e do wód gazowych po kop. 60

“ ’“ k" Kraft et Kuksz,
(2 - 0 ) - 1 6 8 3 — ulica Miodowa, N r 4 90 /1

MŁODA OSOBA,
znająca  się dobrze na gospodarstw ie do- 
mowem, i przytem  um iejąca robo ty  k o ­

biece, poszukuje odpowiedniego obowiązku. Osoby in te res- 
sow sne raczą złożyć swe ad r ssy w R edakcji K u rje ra  W ar- 
szawtkiego, pod lite ram i M. C. (1— 1) — 2 4 0 2 —

Ma zaszczyt donieść, iż d la d o ­
godzenia Szanownej Publiczności, 
w dniu 2 K w ietn ia r. b., to  je s t  
w p rzyszłą  Sobotę, otw iera drugi 
Sklep przy ulicy Nowo K arm elic ­
kiej, w dom u P. R eichm anna, N r 
2423 (nowy 7), gdziti la ta rn ia  0 - 
bok C yrkułu, k tó ry  to Sklep we 
wszelkiego rodzaju  pieczywo, z a ­
wsze świeże, ciągle zaopatryw any 

będzie.

Pojazd Landarowy,
z jednej z pierw szych tu te jszych  fabryk , używ any 
ale m ocny i w bardzo  dobrym  s tan ie , je s t  d la  b ra ­
ku m iejsca do sprzedania. B liższą w iadom ość po- 
w ziąść  m ożna przy ulicy Miodowej, w dom u W -go 
St. L essera  N r 490*1, u  R ządcy dom u, lub u  S tan ­
g re ta  A leksandra , albo u S tró ża  Antoniego.

(1—3) - 2 3 8 1 -

i
i
i

m ająca św iadectw a rekom endacy jne, u- 
m iejąca szyć bieliznę i kraw iecczyznę, 
i wszelkie inne ro b o ty  ręczne, życzy 
sobie p rzyjąć obow iązek R a n n y ,  lub 
tylko do szycia tu  'w  W arszaw ie. W ia ­

domość przy ulicy Ciepłej, dom W go W ilczyńskiego, N r 4 
nowy, a N r c m ieszkania.

(1 — 1) —  2 4 1 7  -rf

H O  A D A  uzdatn iona do bielizny 1 kraw iecczyzny 1 obe- 
U u U O n .  znana w handlu , życzy sofcie m iejsca za gospo­
dynie lub do handlu . W iadom ość przy ulicy F re ta  wązkioj, 
N r 2 7 8 , w sklepie Obuwia Dam skiego. (1 — 1) — 2393 —

Do sp rzed an ia  za bardzo p rzy stęp n ą  cenę.

Dwa LUSTRA
w złoconych ram ach , w zupełn ie  dabrym  stan ie , średn iej 
wielkości, u lica Nowolipie, N r 2427 (32l. W iadom ość u 
stróża. (1—3) — 2394 —

P o trzeb n ą  jest

uzdatn iona do szycia negliży, k tó rab y  u m ia ła  przy sposabiać 
do maszyny, oraz i do nauki, L ite resan tk i mogą się  zgłosić 
zaraz  pod N r 727fe, ulica L eszno. (1— 1) — 2407 —

W fłftiłiT  f l ł ł n m i p l r  b - u rz §d,,ik> zn»i%cy gruntow nie 
H i i o a y  l / Z l O W l t 5 a  języki: ruBki, polski, jak o  też
rachunkow ość, poszukuje obow iązku tu  lub na prow incji. 
Bliższa inform ację powziąść m ożna pod N r 1618 f. (18), 
ulica Żóraw ia, u in tro lig a to ra .

( l - l )    ~  Ż406 -  ___
N adszed ł świeży tran sp o rt

TRUFLI suszonych,
do hand lu  w iktuałów  n a  ulicy T ręback iej, pod N r 631: no ­
wy 12). ( l — i) — 2494 —
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8 K to sob ie życzy  m ieć w salonach , p o k o ­
jach i t. p

froterowanezaprawiane i
. PODŁOGI I POSADZKI

W  n a jp ię k n ie j sz y c h  i t r w a ły c h  ośm iu kolorach  
n a  sp o s ó b  W a rs z a w s k i ,  r a c z y  się zgłos ić  do F a b r y k i  
W y ro b ó w  n a  w ygubien ie  wszelkiego r o d z a ju  ro b ac tw a  
O s o b a  od leg le  z a m ie s z k a łe  od  K a n t o r u  podpisanego ,  
r . c z ą  p rz e sy ła ć  z am ó w ien ia  l i s tow nie  m ie j sk ą  pocz tą ,  
a  k o s z t  tych  l is tów  p o t r ą c o n y  b ę d z ie  w r a c h u n k u . — U- 
l ica  P rz e j a z d  N r  469 w dom u W . N aim skiegn.

( 3 - s )  — 2215 — J.SCHWEID

S ® |8 ł4  H

Do Składu Jana Grrydina
na Bfowyin kw iecie Ur. 1359.

O debrano św ieże tow ary, m ianowicie: kom isow e Jarząbki 
za  parę 50 kop ., K uropatwy 60  kop., C ietrzew ie 90 kop. 
G łuszcze 1 rs. kop. 2 0 . Jesio tr , S ter led z ie , Ł osoś, N ow aga, 
K oriuszka, Sandacz N ew ski, S iom ga, S ig i, S ielaw ki -wędzo­
n e , Kawior, K ilki (Sardelej G rzyby, R ydze m arynow ane po  
j 5 kop. za  funt, G rużdze, M oroszka, po 20  kop. za  funt, 
M aliny suszone kop  30 za funt. (3— 3 — 2 2 9 0  —

jjiyj jiyyiy

Potrzebna je s t  do zarządu gospodarstw em  domowem

OSOBA młoda,
uzdatn iona do tego  i pełn iąca  już  poprzednio ta k ie  o b o ­
w iązki, nadto posiadająca kraw iecczyznę i um iejąca czesać. 
In teressan ci zech cą  adressa  sw oje zostaw ić w R edakcji 
K urjera W arszaw sk iego, pod lit. B. C. (3 — 3) — 2 3 2 9 —

SKŁAD GŁOWIY
DROŻDŻY PRASSOWAIYCH,

1 fabryki MARTIN A,
wzywa uprzejm ie pp. P iekarzy , C ukierników i w sz y st­
kich interessow anych tak  w W arszaw ie jak  i na p ro­
wincji zam ieszk a łych , iżb y  zaw czasu  obstalunki na 
Św ięta W ielkanocne poczynili; — oznajm ia przytem , 
że  codziennie św ieży  transport takow ych drożdży  
otrzym yw ać będzie; za akuratność w dostarczaniu  
Skład  ręczy. H. SEfiAŁ, w R ynku  Starego-M ia­
sta  N r 11 nów y, gdzie ap teką . ( s — 10 ) — 2 3 0 0 —

Do Z akładu  szycia  pod firm ą W alerji L e w ic -  
_  k iej, przy u licy  H rabiego B erga, potrzebna je s t  

K U N A  u zdatn iona do szycia  na m aszyn ie, oraz P a n n a  
podręczna do rob oty  czepków . T am że p rzyjęte być m ogą  
U czenn ice  przychodnie. W ia d o m o ść e  F o r t e p i a n i e  zn aj­
dującym  się  do zb ycia , siedm io-oktaw ow ym , w sta n ie  d o ­
brym , z  jednej ze  zn aczn iejszych  fabryk w arszaw sk ich  p o ­
chodzącym , tam że pow ziąść m ożna.

(3 — 3) —  228S —

niiWilHiiiiŁ__
llszelk ie  Nasiona

O R A Z  
Mieszanki Pastewne

produkcji
P P . Staw iński i Syn z K leczy  Górnej 

P oleca  Sk ład  N asion  Sm oleński e t  Conip.
N ow y-Sw iat 67, wprost K opernika.

Cenniki do w szystk ich  pism  d o łączon e będę. 
K upujem y za gotów kę koniczynę i inne nasion a  

tak  w m niejszych jak  i w ięk szych  partjacn. 
(11— 15) - 4 1 1 -

GŁÓWNY SKŁAD

JAWA OŁSZT WĄSKIEGO, ^
przy ulicy S-to-ICrzyzkiej N r  23 , prawie  II 

wprost ulicy Jasnej. »
P o cenach  zn aczn ie zn iżo n y ch , sprzedaje ró żn e m e- 

ble, jako to: Garnitury w y s ła ń ' i pokryte , S zesląg i MS 
k ryte safianem  i skórą am erykańską n ajlepszą , K ozst- »  
ki, F o te le , F o te lik i, T oaletk i, Ł ó ż k a , U m yw aln ie  
z m armurem  i innne rozm aite. Szafk i nocne z  m armu  
rem  i in n e, S to lik i pod sam ow ar z  m arm urem , B iur- _  
ka m ahoniow e, orzechow e i jesion ow e, S to lik i do kart, SM 
Szafy m ahoniow ie, orzechow e i na orzech, Szafk i J® 
m niejsze, S erw an tk i, K redensy, S to ły  ob iad ow e, S to lik i ^  
do rob ót dam skich , S tolik i jesionow e na orzech im a -  — 
honiow e, M aterace zw yczajne, w łosiane, podróżne, M a- 

M  terace z m orskiej traw y, śprężynow e, S ien n ik i, Podu- 
8 szk i safjanow e i t. p., z którem i się  poleca .
M  (1 0 — 12) — 1469— (14,593)

lir “

przy u licy Żabiej, w domu pod N rem  1 (9 4 9 ), w prost bra­
m y Saskiego ogrodu na 2-iem  p iętrze.

O trzym ał w tych  dniach różne gatunki W yksatyny, 
c z y li  m aterji n ieprzem akalnej, odpow iedniej na pa ltony  i 
inną o d z ież  od deszczu , jako  też  na prześcierad ła  dla ch o­
rych i dzieci, nadto Drap W ykaatynowy koloru  
szaraczkow ego na szyne le dla w ojskow ych, oraz uczniów  —  
T en że  sk ład  zaopatrzony zosta ł w gotow e do u żytku  W y­
roby ITykaatynone, m ianow icie: Fartuchy, o d ­
znaczające s ię  trw ałością  i praktycznością , odrobione podług  
najnow szych  fasonów  francuzkich , w różn ych  rozm iarach i 
deseniach , m ogą one s łu ży ć  tak  d la  osób d orosłych, jako- 
też  dzieci, przy dom ow ych zatrudnieniach  np . przy kuchni, 
praniu, p isan iu  i t. p. i n ie  potrzebują prania. P odobnież  
skład_ posiada H alk i * W yksatyny, bardzo e legan ­
c k i e j  ma W ykgntynę grubą nadzw yczaj m ocną na 
nam ioty, a ltany , m arkizy, i t. p. H andlujący otrzymują 
rabat. Skład otw arty  cod zien n ie od god. 10  rano do 5-tej 
po południu . (6 — 6) — 2 1 5 0  —

f
Najnowszy

IV ¥  N A Ł A «  ® * !
N iżej ] odpisany ma honor zawiadom ić szanow ną  

Publiczne ść, iż  chem icznem i środkam i p ierze ręka- 
w i e z k f f  g l a n s o w a n e  w szelkiego koloru , t a k ż e  
nietylko pierw otnego koloru n ie  tracą, a le  nadto co  
do czystości, m iękości i glansu bez żadnego odoru, 
tak  że  n ie  ustępują "owym. U lica Z akroczym ska Nr 
1 8 6 3 C obok kościo ła  S F ran ciszk a  Serafick iego .

(8— 15) — 1878—

o V V
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Z powodu zwinięcia Handlu Norymbergskiego, są do 

sprzedania:

Szafy, Bufet i Znaki.
Wiadomość przy ulicy Królewswicj, Nr policyjny 9 hipote­
czny 412c, obok Alkazaru, gdzie stróż Ignacy wskaże.

(1 — 2) — 2379 —

Z 'powodu wyjazdu są do sprzedania

I  E B L E
tm-m— — mahoniowe i jesionowe, na Krakowskiem-

Przedmieściu pod Nr 451, w domu tak  zwanym Roezlera,
w sieni nieprzechodniej ped Nr 4 mieszkania.

(3—3) __________ — 2315 —______
— i e e s —(e— i)  

mupnjod od lał 9 op b u b j z  o i ia itp o g  po 
*81 -tu wianązsaiai ‘oz-ił&id inoiŚ-s «n ‘npotSo oSoiąpsg 
itu s ją  łsojdat ‘(6^6) l JR  nmop m ‘faiqw^ Xot[n jCzjd liMoą 
-«ł patzptA wn?oK 'noooaiodsa tpęntp i i[oioj npęozs ‘id  
-wu85i'[0?np z :5is ioklspeiąs ‘raoiązsBinepB miAośkd L \L l\ 
-od ‘ąoiuBtatoęiA ezjąop ‘nuosej ofteuqSid

‘iIO^aoiuoto i i ą e i '

jnłjnJBd ‘0 8 1  *z Binopazads op pop

D O  O Ł A W N I i a O  S K Ł A D U
Mb* )

Sklep z Pokoikiem,
kompletnem urządzeniem i gazowem oświetleniem, lub bez 
takowych, jes t każdego czasu do wynajęcia, przy ulicy Mio­
dowej, dom Grabowskich, Nr 3. Wiadomość u rządcy do- 

(2—3) — 2374—mu

Za 225 rs. rocznie do najęcia od 1 Kwietnia 
na l-em piętrze, d n a  w i e l k i e  P O K O J E ,

z których wygoda reożo być za 4 pokoje, z kuchaią i ko­
mórką, z pięknym widokiem na W isłę ,  po bibljoteee, z k tó -  
rej pozastałe jeszcze kilkaset książek różnej treści, jako i 
szafy biblioteczne, nabyć można po cenach jakie sam k u ­
pujący naznaczy. Wiadomość w Łazienkach Banzemera nad 
Wisłą, N r 2624. ( i _ i j  _  2378 —

Pod Nr 2485a przy ulicy Nowolipki niedochoiiząc Smoczej 
są do najęcia od Igo Kwietnia

L O K A L E ,

B , M I E D W I E D N I K O W A ,
b przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, . 
|p o d  Nr 496, trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nad-, 
rszedł znowu transport K A W I O R U  świeżego A stra­
chańskiego, z podlodowych połowów, zupełnie mało so-, 
rlonego, i prasowanego takiegoż; oraz S i e l a w  prawdzi ’ 
|w ych Augustowskich. (2—3) —240 9—]

dwa Pokoje i jeden Pokój
każdy z oddzielnym wchodem, jes t do wynajęcia od kwarta- 
u, przy ulicy Podwal, z widokiem na Zjazd, pod Nr 467b. 

(1— 3) — 2915 —

Do wynajęcia są w każdym czasie za przystępną cenę:

Różne LOKALE,
pod Nrem 2584, przy ulicy Boleść, składające się ze stajen, 
wozowni, spichrzy i placu nad W isłą na skład drzewa.— 
Wiadomość na miejscu, u rządcy. ( l—3)—2399—

Do wynajęcia od 1 kwietnia r. b.:
1) Trzy pokoje obszerne, w których duży salon z kuch­

nią za rs. 180 rocznie;
g) Stajnia i kilka wozowni dla dorożkarzy, na składy lub 

t. p. z mieszkaniem, lub bez, w domu Nro 9 27E, przy uli­
cy Żelaznej, drugi dom od Chłodnej;

3) Ogród z mieszkankiem, lub bez, na Nowolipiu, Nr 21 
2465, blizko szpitala Ewangelickiego. (1—3)—2420—

’ KażdegfTćzasu do wynajęcia:
galon I Pokój na drugiem piętrze z meblami. Ulica 
N iecała N r!9 (nowy), a mieszkania Nr 4.

( l - l )  ~  24U  ~

W  domu pod Nr I505c, przy ulicy Złotej, jest do wynajęcia 
od i-go Kwietnia

M ieszkanie,
złożone z 4-ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, z wszelkiemi 
wygodami, za bardzo przystępną cenę.

(1—3) — 2411 —

lsze piętro: Dwa pokoje z balkonem, sala, przedpokój, kuch­
nia, drwalnia i piwnica, rocznie rs. 200 ; na sin piętrze. 
Stancje pojedyncze, od rs. 7 i pół do rs. 12 z komórkami 
lub piwnicami.—Oraz pod Nr 2152 przy ulicy Kłopot: Dwie 
stancje z komórką, kwartalnie rs. 15.— Wiadomość u go­
spodarza Nr 2 485a, a pod Nr 2152 u p. Lipskiej.

(3 — 3) —2299 —

-|DO W Y N A JĘ C IA  K A Ż D E G O  C Z A SU  
w douiacli Bankiera

Przy ulicy Miodowej, N r 490/1:
Lokal frontowy z balkonem, kom­

pletnie odnowiony, składający się z salonu 
8 Pokoi, Przedpokoju, Pokoju dla sług, Kuchni Ko­
mórki na drzewo i Piwnicy. Do tago lokalu mo­
gą być dodane Wozownia i Stajnia.

Wiadomość u Rządcy domu, lub w kantorze W ła­
ściciela domu, N r 490/1. (1—6)—2380

Emnlnnśss
Dwa Pokoje kawalerskie,

Przedpokój i schowanko, z osobnym wchodem, na pierw- 
szem piętrze, z balkonem, w domu narożnym, przy ulicy 
Niecałej i W ierzbowej, do najęcia od l-go Kwietnia r. b. 
W iadomość w restaurącji w tymże samym domu.

3̂ 3) — 2324 —

. 7  dniu 25 b. m,, około godziny 2-ej z po­
łudnia, dwa pudelka, zawierające próbki 
firanek muślinowych chwilowo pozostawio­
ne przed bramą domu Nr 13, przy ulicy Le- 

— — j. szno zaginęły. Posiadający takowe raczy je
zwrócić do Kantoru M. Saltzmana, przy ulicy Leszno pod 
Nr 13, za nagroda rs cztery.

(3—3) — 2333 —

Kagrody rsr. 1.
W  dniu 26 b. m,, jadąc Krakowskiem-Przedmieściem, 

Podwalem i ulicą W ązką, na Plac K rasiński, zgubiono P a ­
r a s o l ,  duży bronzowym wełnianym atłasem  kryty.

Uprasza się o oddanie takowego na ulicę Bonifraterską, 
pod Nr 2176, w kantorze solnym. (1 — 1) —2403—

W drukarni Kurjera Warszawskiego —Za poswoleniem Cenzury Rządowej.


